
Ankieta PAP

86 proc.-za odbudową 
Zamku Królewskiego
21 bm. — w dniu, w którym 

prasa przyniosła wiadomość, 
iż powraca się do idei odbu­
dowania Zamku Królewskiego 
w Warszawie — Polska Agen­
cja Prasowa przeprowadziła 
ankietę w stolicy, a także w 
Katowicach, Krakowie, Łodzi, 
Poznaniu i we Wrocławiu dla 
uzyskania opinii w sprawie 
pozytywnego ustosunkowania 
się Biura Politycznego KC 
PZPR do propozycji władz i 
przedstawicieli społeczeństwa 
Warszawy, by przystąpić do 
odbudowy zamku — symbolu 
kultury narodowej.

Ankieta PAP w ciągu jed­
nego dnia dotarła do ponad 15 
tys. osób. Wypowiadali się lu­
dzie z różnych grup zawodo­
wych i kręgów społecznych.

Ankieta (anonimowa) zawie­
rała sześć pytań. Na pierwsze 
z nich: „czy uważasz odbudo­
wę Zamku Królewskiego za 
słuszną?”, „tak” — odpowie­
działo 86,1 proc, ankietowa­
nych, „nie” — 9,4 proc. Dla 
4,5 proc, sprawa ta jest obo­
jętną. (PAP)

Ocena sytuacji politycznej 
Zadania w dziedzinie kultury

Narada partyjnego 
aktywu kulturalnego Poznania

W Komitecie Wojewódzkim PZPR w Poznaniu odbyła się 
wczoraj narada partyjnego aktywu kulturalnego, której prze­
wodniczył kierownik Wydziału Propagandy i Kultury KW 
Marian Jakubowicz. Przemówienie na temat aktualnej sytu­
acji politycznej w kraju oraz zadań w dziedzinie kultury 
wygłosił sekretarz KW Romuald Jezierski.
Podkreślając bardzo odpo­

wiedzialną postawę społeczeń­
stwa wielkopolskiego w okre­
sie wydarzeń grudniowych 
mówca zwrócił uwagę, że naj­
ważniejsze obecnie jest aktyw

Fin kandydatem 
na sekretarza 

generalnego ONZ
Rząd Finlandii poinformo­

wał, że poprze kandydaturę 
Maxa Jakobsona, swego 
przedstawiciela w ONZ, na sta 
nowisko sekretarza generalne­
go tej organizacji po wygaśnie 
ciu kadencji U Thanta.

47-letni Max Jakobson jest 
przedstawicielem Finlandii w 
ONZ od 1965 roku. W latach 
1969—1970 zasiadał on w Ra­
dzie Bezpieczeństwa. (PAP)

Na wezwanie górników i hutników dla poparcia nowego kie- 
rownictwa partii i uchwał VII Plenum KC PZPR, również budo­
wlani Gdyni podjęli konkretne zobowiązania. I tak załoga 
Gdyńskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Miejskiego zwięk- 
szy wartość swej produkcji o 5 proc, w stosunku do pierwot­
nych założeń; przyniesie to 422 izby mieszkalne więcej w I 
kwartale br., a w skali roku da dodatkowo 700 izb, w których 
zamieszka 230 rodzin. Na zdjęciu: robotnicy Edward Terepka 
i Jerzy Krzyszajtis przy zakładaniu ław fundamentowych pod 

koleiny blok mieszkalny Witomino-Radiosfacja.
CAF — fot. Jakubowski

Zapowiedź uproszczenia 
funkcjonowania administracji państwowej 

| Obrady przewodniczących Prezydiów WRN

21 bm. odbyła się w Warszawie pod przewodnictwem pre­
miera Piotra Jaroszewicza narada przewodniczących Prezy­
diów WRN i miast wyłączonych z województw, z udzia­
łem wicepremierów i szefów niektórych resortów.

Tematem narady były głów­
ne kierunki pracy rad naro­
dowych wynikające z aktual­

ne działanie na wszystkich od 
cinkach naszych normalnych, 
codziennych obowiązków w i- 
mię intensywnego rozwoju. Po 
trzeba w tym celu zwiększe­
nia wydajności pracy przez u- 
doskonalenia techniczne, po­
prawę dyscypliny itp. oraz 
większej efektywności mająt­
ku trwałego. Potrzeba konstruk 
tywnego działania przynoszą­
cego konkretne rezultaty. Jeśli 
dzie o dziedzinę kultury to 

wszystkie instytucje kultural­
ne winny stale podnosić poziom 
ideowy i artystyczny swej pra­
cy i coraz lepiej upowszech­
niać najlepsze wartości naszej 
kultury, zwracając główną u- 
wage na oddziaływanie na śro 
dowiska młodzieży i widza ro­
botniczego. Sekretarz KW po­
informował także o planach 
pracy wojewódzkiej instancji 
partyjnej.

W dyskusji poruszono kilka 
spraw związanych z upow­
szechnieniem kultury, (ms) 

nej sytuacji i potrzeb kraju. 
Problemy te przedstawił P. Ja 
roszewicz (omówienie wystą­
pienia P. Jaroszewicza za­
mieszczamy na str. 2).

W dyskusji poruszono szero­
ki wachlarz problemów. Do­
tyczyła ona dróg lepszego zas­
pokajania potrzeb ludności 
oraz usuwania trudności i nie­
domogów naszej gospodarki. 
Wiele uwagi poświęcono szyb­
szemu rozwojowi budownic­
twa mieszkaniowego, jak rów­
nież polityce przydziału miesz­
kań, w tym potrzebie skróce­
nia czasu oczekiwania na 
mieszkanie przez rodziny znaj 
dujące się w najtrudniejszych 
warunkach. Zasada ta musi 
obowiązywać również w spół- 
dzialniach mieszkaniowych. 
Wskazywano jednocześnie na 
potrzebę kroków sprzyjają­
cych rosnącemu zainteresowa­
niu ludności w budownictwie 
indywidualnym.

Przewodniczący szeregu 
WRN przedstawili inicjatywy 
załóg wielu zakładów pracy 
mające na celu lepsze zaopa­
trzenie w towary rynkowe. W 
wystąpieniach nawiązywano 
do konieczności zwiększenia 
produkcji rolnej. Wskazywano 
w związku ż tym m. in. na 
potrzebę zaktywizowania róż­
nych form samorządu chłop­
skiego.

Jednym z kluczowych pro­
blemów narady była sprawa 
nowego stylu pracy władzy te­
renowej oraz ściślejszej więzi 
rad narodowych z mieszkań­
cami miast i wsi. Wskazywa­
no na konieczność częstszych 
kontaktów z załogami zakła­
dów pracy, uważnego wysłu­
chiwania ich opinii, rzeczowe­
go ustosunkowywania się do 
wysuwanych postulatów, umac 
niania porządku i dyscypliny 
społecznej. Ważnym zadaniem 
jest bardziej samodzielna i 
gospodarna działalność rad na 
rodowych, jak również uprosz 
czenie funkcjonowania samej 
administracji.

Do problemów tych nawią­
zał kierownik Wydziału Orga-

„Kosmos 392“ i „Meteor" 
nowe sputniki ZSRR

Związek Radziecki wystrze­
lił w czwartek dwa sztuczne 
satelity Ziemi: „Kosmos 392” 
oraz „Meteor” przeznaczony 
do badania pogody.

Aparatura zainstalowana na 
pokładach obu sputników dzia 
ła normalnie. (PAP)

Daleko do porozumienia
Atmosfera na konferencji sze­

fów państw i rządów krajów Com- 
monwealthn w Singapurze nadal 
jest daleka od osiągnięcia porożu 
mienia, gdyż W. Brytania z upo­
rem dąży do wznowienia dostaw 
broni dla rasistowskiego reżimu 
Afryki Południowej. Jak informu 
je korespondent Reutera, prezy­
dent Zambii Kaunda oskarżył w 
związku z tym Wielka Brytanię 
iż przez cały czas obrad konfe­
rencji działa z nozycji siły.

Ostrzelanie posterunków KRL D
Agencja Informacyjna Koreań­

skiej Republiki Ludowo-Demokra- 

Stycznia 
ocień w

poinformowała. że 20 
wojska USA otworzyły 
kierunku posterunków 

koreańskiej armii Indowej w pół­
nocnej części strefy żdemilitary- 
zowanej.

Lon Nol „zadowolony"
Premier Kambodży Lon Nol. po 

wrócił wczorai do Phnom Penh 
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nizacyjnego KC PZPR — 
Zdzisław Żandarowski, który 
na tle aktualnej sytuacji po­
litycznej kraju omówił niektó­
re zadania wiążące się z za­
początkowanym procesem 
zmian w stylu pracy rad na­
rodowych w warunkach ich 
zwiększonej samodzielności i 
odpowiedzialności.

Naradę podsumował premier 
Piotr Jaroszewicz, który usto­
sunkował się do szeregu spraw 
podniesionych w dyskusji.

PAP

Związkowcy o sprawach
produkcyjnych

21 bm. odbyła się w War­
szawie narada przewodniczą­
cych ZG związków branżo­
wych i WKZZ, poświęcona ak­
tualnym zagadnieniom działal­
ności związków zawodowych i 
samorządu robotniczego. W 
obradach, które prowadził 
przewodniczący CRZZ — Wła­
dysław Kruczek, uczestniczyli 
wicepremier Józef Kulesza i 
przewodniczący Komitetu Pra­
cy i Płac — Michał Krukow­
ski.

Wiele uwagi poświęcono na 
naradzie dodatkowym inicja­
tywom produkcyjnym podej­
mowanym obecnie przez zało­
gi różnych branż w ślad za 
przykładem górników. Podkre­
ślano, że ich kierunki powin­
ny odpowiadać potrzebom ryn- 
ku krajowego i eksportu.

PAP

Wicepremier 
S. Majewski w NRD
W czwartek 21 bm. przybył 

do stolicy NRD — Berlina wi­
ceprezes Rady Ministrów i 
przewodniczący Komisji Piano 
wania przy Radzie Ministrów 
Stanisław Majewski. Stoi on 
na czele delegacji, która w 
NRD przeprowadzi rozmowy 
gospodarcze.

W jej skład wchodzą m. in. 
minister handlu zagranicznego 
Janusz Burakiewicz oraz za­
stępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów, Janusz Walewski.

Członków polskiej delegacji 
powitali m. in. zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
i przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania NRD 
Gerhard Schuerer oraz mini­
ster d/s stosunków gospodar­
czych z zagranicą Horst Soelle.

Obecny był ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny PRL 
w NRD Tadeusz Gede. (PAP)

z Saigonu, gdzie złożył dwudnio­
wa wizytę oficjalna. Konferował 
on z marionetkowymi wrzywód- 
cami administracji sajgońskiej 
oraz z osobistościami amerykań­
skimi. Na konferencji nrasowej 
Lon Nol oświadczył, że jest bar­
dzo zadowolony z pomocy ame­
rykańskiej.

EĄf

Zaginął samolot
Agencja France Presse powołu­

jąc się na wiarygodne źródła po- 
daie. że w departamencie Arde- 
che zaginał samolot typu „Nord 
252” na pokładzie. którego znaj­
dowało sie ogółem 20 osób w tym
wielu naukowców oraz wysokich ja w Wietnamie, małym kta- 
urzedników francuskiego Komisa- iu ..który nigdy nie próbował za 
riatn Energii Atomowej. Samolot grozić bezpieczeństwu, jakłegokol- 
leciał z Villaroublay do Pierre- wiek innego narodu”.

Spotkanie z premierem PRL

Prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz przyjął przebywają­
cego w Warszawie przewodniczącego frakcji parlamentarnej 
CDU/CSU Rainera Barzeła [nazdjęciu z prawej). Rainer Barzel 
złożył także wizytą pierwszemu zastępcy przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Radzie Ministrów — Witoldowi 
Trąmpczyńskiemu oraz spotkał się z przewodniczącym Zarzą­
du Głównego Polskiego Czerwonego Krzyża dr. Janem Rut- 

kiewiczem.
AF — Czarnogórski — telefoto

Zobowiązania załóg Wielkopolski

• Więcej materiałów budowlanych
• Dodatkowe sprzęgła elektromagnetyczne
* Poprawa warunków pracy i BHP

Dla poparcia polityki nowego kierownictwa partii 1 rządu, 
pracownicy wielu zakładów w Poznaniu i województwie, w 
odpowiedzi na apel górników podejmują dodatkowi zobo­
wiązania produkcyjne i czyny społeczne.
Załoga Poznańskiego Przedsię Poznania, przy naprawię dróg 

biorstwa Geologicznego i Pro- ' ’ 1
dukcji Kruszyw Mineralnych 
postanowiła zwiększyć dosta­
wy dla budownictwa. Zobowią 
zanie obejmuje mieszanki żwi­
rowo-piaskowe, pospółkę, pia­
sek klasyfikowany, razem 
90 000 ton oraz 200 metrów 
sześciennych betonów ponad 
plan. Ogólna wartość dodatko­
wych zobowiązań wynosi 3 
miliony złotych. Ponadto zało­
ga zóbowiązała się przepraco­
wać 4 240 roboczogodzin w walidów „Zryw” w Pleszewie 
czynie społecznym na rzecz zobowiązała się do wyprodu- 

- kowania ponad plan o 5 pro­
cent więcej towarów rynko-Zawieszenie broni 

z okazji święta Tet
Amerykańskie dowództwo 

wojskowe w Sajgonie zakomu­
nikowało, że również wojska 
USA, podobnie jak wojska saj 
gońskie, będą przestrzegały za 
wieszenia broni z okazji świe 
ta Tet od zmroku w dniu 26 
bm. do zmroku w dniu na­
stępnym. Jak wiadomo siły 
patriotyczne ogłosiły z okazji 
wietnamskiego nowego roku 
zawieszenie działań bojowych 
na 4 dni. (PAP)

latte. gdzie znajduje się część fran 
cuskich zakładów atomowych.

Spada popularność Heatha
Dziennik „Daily Telegraph” o- 

publikował w czwartek rezultaty 
ankiety przeprowadzonej w Wiel­
kiej Brytanii przez Instytut Gal- 
lupa.

Z odpowiedzi na pytanie ankie 
ty wynika, że 41 proc, ankieto­
wanych jest zadowolonych z rzą 
du premiera Heatha. a 46 proc, 
niezadowolonych.

„Warta milczenia*4

że jest w żałobie z powodu zbrod 
ni. .jakich lej rodacy donuszcza- 

dojazdowych, konserwacji po­
mieszczeń socjalnych. Wartość 
czynów — 42 400 zł.

Pracownicy Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych w Ostrze­
szowie postanowili wyproduko­
wać dodatkowo sprzęgła elek­
tromagnetyczne wartości pół­
tora miliona złotych. Poza tym 
w I kwartale postanowiono 
przepracować w czynie społecz 
nym dwie niedziele na rzecz 
miasta. Załoga Spółdzielni In- 

wych i różnych detali wartości 
450 000 zł oraz wykonać czyny 
społeczne wartości 50 000 zł.

Poznańskie Zakłady Nawo­
zów Fosforowych, które w ■ 
1970 roku przekroczyły plan 
produkcji nawozów o 4 600 ton, 
zwiększą w roku bieżącym 
swoją produkcję o dalsze 2 
tysiące ton. Cenne to dla rol­
nictwa zobowiązanie wykona­
ne będzie bez dodatkowych na­
kładów inwestycyjnych — cp 
zasługuje na specjalne pod­
kreślenie.

Konferencja Samorządu Ro­
botniczego Zakładów Owoco­
wo-Warzywnych w Kotlinie 
(powiat jarociński) postanowi­
ła w związku z listem Sekre­
tariatu KC PZPR poprawić 
warunki pracy załogi. Pracow 
nicy transportu otrzymają po­
siłki regeneracyjne, a wszyscy 
inni odzież i buty ochronne. 
Pracownicy na punktach sku­
pu surowców otrzymają po raz 
pierwszy przenośne szatnie i 
umywalnie, które zostały już 
zakupione i będą instalowane 
systemem gospodarczym — w 
czynie społecznym brygad re­
montowych. (kj)

Rebecca Shelley 84-lctnia Ame­
rykanka. cała w czerni, rozpo­
częła siedmiodniowa „wartę mil­
czenia” przed miejscem kremacji 
Mahatmy Gandhiego nad rzeką 
Jamunom w Delhi, aby zwrócić 
uwagę opinii na amerykańska lu­
dobójcza wojnę w Wietnamie. 
Powiedziała ona dziennikarzom.

□SODA
22 bm. będzie zachmurzenie duże 

z lokalnymi przejaśnieniami, miej 
scami opady deszczu lub mżawki. 
Temperatura maksymalna od plus 
2 st. na wschodzie do ok. plus 
3 st. w centrum f ok. 6 st. na oo- 
.łudniu. Wiatry słabe i umiarko. 
wane z kierunków południowych.



Niezbędne są zmiany metod pracy w działalności rad narodowych
Omówienie przemówienia Piotra Jaroszewicza

Wkrótce nastąpi podział 
funduszu zakładowego
Wkrótce nastąpi w przedsiębiorstwach podział funduszu 

zakładowego wygospodarowanego w ub. r. Sprawa ta jest co 
roku przedmiotem zrozumiałego zainteresowania załóg, zwła­
szcza po liście Sekretariatu KC PZPR, przypominającym 
konferencjom samorządu robotniczego konieczność zwrócenia 
bacznej uwagi na prawidłowy podział środków przeznaczo­
nych na nagrody.

Nawiązując do sytuacji w 
kraju i wynikających z niej 
zadań premier Piotr Jarosze­
wicz podkreślił, że istota poli­
tyki państwa polega na zespo­
leniu rozwoju gospodarki 
narodowej z podnoszeniem 
poziomu życia całego na­
rodu. Jej realizacja wymaga 
wydajnej i ofiarnej pracy od 
każdego obywatela, inicjatywy 
i poczucia odpowiedzialności 
za każdą decyzję ze strony 
władz.

Premier omówił szereg 
związanych z tym zadań, ak­
centując wymogi jakie stawia­
ją one zarówno przed rządem, 
jak i radami narodowymi. 
Mówiąc o perspektywach zao­
patrzenia rynku w artykuły 
spożywcze premier wskazał 
na poważne zadania stojące 
przed rolnictwem — gospodar­
stwami indywidualnymi, spół­
dzielczymi i państwowymi, w 
których każdy hektar ziemi 
musi być racjonalnie wyko­
rzystany. Istnieje potrzeba o- 
pracowania — w oparciu o 
rzeczywisty bilans rezerw te­
renowych — konkretnego pro­
gramu intensyfikacji produk­
cji zwierzęcej, zwłaszcza żyw­
ca wieprzowego. Jest to jeden 
z głównych problemów, które 
będą omawiane na zebraniach 
ogólno-wiejskich poprzedzo­
nych rozmowami specjalistów 
rolnych z rolnikami.

Jeśli chodzi o zaopatrzenie 
w artykuły przemysłowe, nie­
zbędne jest lepsze pokrycie za­
potrzebowania ludności i u- 
możliwibnie konsumentom 
większego wyboru towarów.

Wiele pozostawia do życzenia — 
stwierdził premier — poziom ob­
sługi konsumentów. Dotyczy to 
m. in. rozmieszczenia sieci punk­
tów sprzedaży zwłaszcza w rejo­
nach peryferyjnych wielkich 
miast, dostosowania godzin pracy 
sklepów do potrzeb ludności 
szczególnie w rejonach przemy­
słowych, w których ludzie pracu­
ją na różnych zmianach, przesto­
jów w pracy handlu wskutek

Sukces budowniczych 
kopalni „Jóźwin“

W czwartek budowniczowie 
największej w Zagłębiu Ko­
nińskim odkrywki węglowej 
„Jóźwin” — brygady poznań­
skiego „Mostostalu”, oraz 
Przedsiębiorstwa Montażu U- 
rządzeń Elektrycznych w Ka­
towicach — zameldowały o za­
kończeniu montażu 2 potęż­
nych koparek.

Terminowe zakończenie 
montażu tych niezwykle waż­
nych, podstawowych maszyn 
wydobywczych, jest poważnym 
sukcesem inwestycyjnym, jeśli 
uwzględni się fakt wielomie­
sięcznych opóźnień dostaw 
części i elementów tych kopa­
rek. Osiągnięcie to jest rezul­
tatem niezwykle ofiarnej, wy­
soce obywatelskiej i sumien­
nej postawy załóg obu przed­
siębiorstw, które dobrowolnie 
montowały maszyny również w 
niedziele i święta.

Zakończenie montażu tych 
koparek sprzyja realizacji am­
bitnego zadania, jakim jest 
przekazanie do eksploatacji 
odkrywki „Jóźwin” w dniu 22 
lipca br. tj. na 2,5 miesiąca 
■wcześniej, niż przewidywały 
pierwotne plany. (PAP)
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zbyt długich remontów sklepów i 
inwentaryzacji. Rady narodowe 
powinny bardziej energicznie 
wpływać na usuwanie niedoma- 
gań w pracy handlu. Sprzeczne z 
decyzjami partii i rządu — pod­
kreślił premier — jest nie tylko 
działanie na szkodę konsumenta, 
ale i brak działania na jego ko­
rzyść.

Jednym z głównych zadań 
jest poprawa warunków miesz­
kaniowych ludności. Istnieje 
potrzeba wykorzystania wszy­
stkich środków dla przyspie­
szenia zakończenia wznoszo­
nych obecnie budynków miesz­
kalnych. Stworzy się lepsze 
warunki dla inicjatywy samej 
ludności w zakresie budowni­
ctwa mieszkaniowego. Urucho­
mione będą dodatkowe kredy­
ty na budownictwo indywidu­
alne. Przewiduje się też prze­
znaczenie części środków 
SFBSil na budowę mieszkań 
dla nauczycieli we wsiach i 
małych miastach.

Zadania te stawiają poważne wy­
mogi przed radami narodowymi. 
Potrzebne jest zwiększenie pro­
dukcji materiałów budowlanych w 
oparciu o wszelkie terenowe su­
rowce i moce produkcyjne. M. in. 
trzeba wziąć pod uwagę możliwość 
uruchomienia nieczynnych cegiel­
ni. Zastrzeżenia budzi jakość bu­
downictwa mieszkaniowego. Zna­
ne są przypadki, że oddaje się do 
użytku mieszkania z poważnymi 
wadami w systemie ogrzewni­
czym, wodociągowym itp. Premier 
podkreślił z naciskiem, że takie 
przypadki nie mogą mieć nadal 
miejsca.

Krytycznie ocenił premier 
również rozwój usług dla lud­
ności.

Analizując możliwości poprawy 
warunków pracy załóg i świad­
czeń socjalno-bytowych premier 
stwierdził, że wysiłki w tym kie­
runku mogą być podejmowane w 
oparciu o te środki j rezerwy, któ 
re potrafimy uruchomić. Tylko 
harmonijne współdziałanie wszy­
stkich ogniw aparatu władzy pań­
stwowej, administracji gospodar­
czej i samorządu robotniczego mo 
że dać pożądane rezultaty. Doło­
ży się starań, aby zarówno istnie­
jące jak i dopiero powstające osie 
dla mieszkaniowe były wyposażo­
ne w żłobki, przedszkola i świet­
lice, jak również by budowa za­
kładów służby zdrowia i opieki 
społecznej przebiegała rzeczywiś­
cie zgodnie z planem inwestycyj­
nym.

Premier podkreślił, że duże moż 
liwości poprawy warunków pracy 
załóg tkwią bezpośrednio w sa­
mych zakładach pracy. Wiele z 
nich dysponuje odpowiednimi 
środkami finansowymi na te cele; 
mimo to nie wszystkie rozwiązy­
wały te sprawy zgodnie z potrze­

Spotkania i dyskusje 
w środowiskach

Stowarzyszenia PAX
W styczniu w Poznaniu oraz 

oddziałach powiatowych Sto­
warzyszenia PAX w Kaliszu 
i Gnieźnie odbyły się spotka­
nia poświęcone omówieniu 
aktualnej sytuacji politycznej 
i społeczno-gospodarczej w 
kraju oraz zadaniom wynikają 
cym z uchwał VII Plenum 
KC PZPR i przemówień I se­
kretarza KC Edwarda Gierka.

W Poznaniu z wiceprzewod­
niczącym Stowarzyszenia 
PAX, posłem na Sejm dr. Je­
rzym Hagmajerem spotkali się 
działacze, pracownicy zakła­
dów ZZG INCO oraz sympaty­
cy Stowarzyszenia z terenu 
Poznania i wielu środowisk 
powiatowych.

W spotkaniach w Kaliszu i 
Gnieźnie te same problemy 
referowali członek Zarządu 
Stowarzyszenia PAX i sekre­
tarz Oddziału Wojewódzkiego 
mgr A. Wawrzyniak i członek 
kierownictwa Oddziału Woje­
wódzkiego rygr A. Radajew- 
ski. ’

Na wszystkich spotkaniach 
wywiązała się ożywiona dys­
kusja, w której w atmosferze 
powagi, szczerego zaangażowa­
nia i troski o realizację wy­
tyczonych przez nowe kierow­
nictwo kierunków rozwoju 
omawiano zadania wynikające 
z nich dla działaczy Stowarzy­
szenia, a także dla wszystkich 
wierzących zaangażowanych 
w proces przemian i dyna­
miczny rozwój Polski Lu­
dowej. (PAP)

bami robotników. W realizacji 
tych zadań muszą czynnie uczestni 
czyć prezydia rad narodowych.

P. Jaroszewicz poruszył rów 
nież niektóre sprawy młodzie­
ży, które — jak stwierdził — 
trzeba rozwiązywać rozum­
nie i bardziej skutecznie. Rząd 
wspólnie z radami narodowy­
mi zajmie się m. in. nie wszę­
dzie rozwiązanym problemem 
młodzieży nie uczącej się i nie 
pracującej. Jeśli nie zahamuje 
my zjawiska porzucania nau­
ki przez młodzież, to liczba nie 
uczących się i nie pracują­
cych może się powiększyć.

Premier omówił też szerzej 
te kierunki działania, których 
celem powinno być zapewnie­
nie pracy wszystkim absolwen 
tom szkół zawód owych i ogól- 
nokształących, o skali proble­
mu — świadczy liczba 360 tys. 
absolwentów, których trzeba 
będzie zatrudnić w br. Reali­
zacja tego zadania wymagać 
będzie dużej inicjatywy rad 
narodowych, zwiększenia ope­
ratywności terenowej służby 
zatrudnienia oraz współpracy 
władz szkolnych z administra­
cją przedsiębiorstw.

Wiele uwagi poświęcił pre­
mier fym sprawom, które bez­
pośrednio wiążą się z nowymi 
kierunkami i nowym stylem 
pracy organów władzy zarów­
no na szczeblu centralnym jak 
i terenowym. Chodzi m. in. o 
poszukiwanie sposobów obni­
żenia kosztów administracji, w 
tym również administracji gos 
podarczej, o zwalczanie każde­
go przejawu marnotrawstwa 
czy też złej organizacji pracy. 
Przejawy takie spotykają się z 
krytyką ze strony klasy robot­
niczej. M .in. trzeba zrezygno­
wać z organizacji różnego ro­
dzaju zjazdów i innych im­
prez wiążących się z poważny­
mi wydatkami.

Zatrzymując się nad forma­
mi i metodami pracy organów 
centralnych i terenowych pre­
mier wyraził pogląd, że nad­
mierna dotychczas centraliza­
cja decyzji w Radzie Mini­
strów i Prezydium Rządu czę­
sto osłabiała odpowiedzialność 
ministrów za powierzone im 
działy gospodarki i admini­
stracji. W związku z tym chce 
my — powiedział P. Jarosze­
wicz — decyzje Rady Mini­
strów i Prezydium Rządu ogra 
niczyć do spraw o zasadni­
czym znaczeniu dla państwa. 
Szereg spraw dotychczas roz­
patrywanych przez rząd zosta­
nie przekazanych ministrom i 
kierownikom urzędów central­
nych, których uprawnienia, 
obowiązki i odpowiedzialność 
zostaną zwiększone.

Zapewniony został współudział 
prezydiów rad narodowych w pra 
cach rządu. Dotychczas często 
brak było wymiany poglądów mię 
dzy rządem a prezydiami, a zwła 
szcza dyskusji nad podstawowy­
mi zagadnieniami dotyczącymi sto 
sunków władzy ze społeczeń­
stwem. Zakres konsultacji rządu 
z radami narodowymi zostanie roz 
szerzony przez wprowadzenie zwy 
czaju zasięgania opinii rad naro­
dowych o sytuacji politycznej i 
gospodarczej w terenie, o warun­
kach życia i pracy ludności. Rząd 
będzie wnikliwie rozpatrywać pro 
pozycje i wnioski zgłaszane przez 

Opera zakładom pracy
Wczoraj w Państwowej Operze im. S. Moniuszki w Po­

znaniu odbyła się konferencja prasowa, podczas której przed­
stawiciele Wydziału Kultury RN Poznania i Opery poinfor­
mowali o ciekawej inicjatywie przybliżenia ludziom pracy 
sztuki operowej. Organizatorem przedsięwzięcia, prócz wy­
mienionych instytucji jest także WKZZ.
25 bm., o godz. 18, odbędzie 

się spektakl w Zakładowym 
Domu Kultury w „Stomilu”, 
26 bm. (godz. 18) — w Krzesi- 
nach, a 29 bm. w sali ZNTK 
przy ul. Roboczej, również o 
godz. 18. Repertuar obejmie 
każdorazowo muzykę klasycz­
ną. Dodajmy — jej arcydzie­
ła: „Nocną muzykę” („Eine 
kleine Nachtmusik”) i „Diver- 
timento” Mozarta oraz „Me­
nuet” Bocceriniego. Solistami 
koncertów bęęlą: Krystyna Pa­
kulska. Edward Kmiciewicz, 
Bogdan Ratajczak. Istotnym 
założeniem organizatorów jest 
nie zmieniać i nie kameralizo- 
wać spektakli, lecz utrzymać 
ich czystą, operową formę, z 
zachowaniem pełnej, artystycz 
nei wartości.

Jest to pierwsze tego typu 
przedsięwzięcie, mające na ce­

ra dy narodowe oraz krytyczne 
uwagi dotyczące funkcjonowania 
organów centralnych.

Z drugiej strony — niezbędne są 
zmiany form, metod i stylu pra­
cy prezydiów rad narodowych i 
ich organów. Powinny one koncen 
trowrać się przede wszystkim na 
węzłowych zagadnieniach planu 
gospodarczego, ograniczać ilość 
— nieraz tylko formalnych — 
uchwał. Rady j ich organy powin­
ny sprawnie i samodzielnie kie­
rować sprawami należącymi do 
ich zakresu działania. Muszą też 
wnikliwie badać i wykorzystywać 
głosy opinii ludności. Nie wolno 
lekceważyć głosów krytyki, zwła­
szcza w sprawach niedomagań lub 
opieszałości organów administra­
cji i gospodarki państwowej. Ra­
dy narodowe muszą sprawować 
pełną władzę na swym terenie — 
zarówno w zakresie samodzielnego 
podejmowania decyzji jak i egzek 
wowania swych postanowień. Rady 
narodowe muszą również — jest 
to nieodłączny atrybut władzy — 
w pełni ponosić odpowiedzialność 
zarówno przed wyborcami jak i 
przed swoimi władzami zwierzch­
nimi. (PAP)

Praca dla kobiet

Skojarzyć interesy 
gospodarcze i społeczne

W naszej gospodarce pracuje obecnie ok. 4 min kobiet. 
Urzędy zatrudnienia od wielu lat rejestrują jednocześnie 
60—70 tys. kobiet poszukujących pracy, głównie w woje­
wództwach: kieleckim, łódzkim, warszawskim i wrocław­
skim. One to właśnie, najczęściej bez kwalifikacji, mają 
największe kłopoty ze znalezieniem pracy, mimo że niekie­
dy jest to kwestia jedynego źródła utrzymania.

Możliwości powiększenia za­
trudnienia kobiet widziano do 
niedawna jedynie w usługach 
i pracy nakładczej. To prawda, 
nie są one małe. W naszym 
kraju zaledwie 25 proc, osób 
pracuje w usługach — poniżej 
średniego światowego pozio­
mu. W krajach rozwiniętych 
odsetek ten waha się od 40 do 
50 proc. Rozwój usług jest 
więc niezbędny, tym bardziej, 
że ułatwia on życie kobietom 
pracującym. Niemniej nowe 
zakłady usługowe mogą w 
pierwszym rzędzie powstać w

Rozmowa Pawła VI 
z kardynałem Alfrinkiem

Papież Paweł VI odbył w 
czwartek półtoragodzinną roz­
mowę z kardynałem Alfrin­
kiem, prymasem Holandii, któ 
ry od poniedziałku przebywa 
w Watykanie.

Kardynał Alfrink nie udzie­
lił żadnych informacji dzien­
nikarzom, ale przypuszcza się, 
że przedmiotem rozmowy by­
ło wysuwane przez holender­
skich katolików żądanie znie­
sienia celibatu obowiązujące­
go księży. Problem ten jest od 
dłuższego czasu przyczyną na­
pięcia w stosunkach między

I Watykanem a Kościołem kato- 
I lickim w Holandii. (PAP) 

lu szerokie udostępnienie dob­
rej sztuki w ośrodkach kultu­
ralnych środowisk robotni­
czych. Zamierza się systematy­
cznie powtarzać w przyszłości 
takie wizyty ludzi sztuki, na­
wiązywać trwałe kontakty, za­
chęcając też do odwiedzania 
Opery. Występy będą poprze- 
dzane krótką, ciekawą pre|ek-. 
cją. Wstęp jest bezpłatny. '

W lutym w „Stomilu” i y 
ZNTK gościć będzie także or­
kiestra Państwowej Filharmo­
nii w Poznaniu, a w marcu w 
tych samych zakładach i w 
Krzesinach । — Teatr Polski. 
Występy te będą też bezpłat­
ne. W ten sposób Opera. Fil­
harmonia i Teatr zapraszają 
ludżi pracy do trwałego ko­
rzystania z dobrej i najlepszej 
sztuki. (mb)

Nie przestały być aktualne 
zasady gospodarowania fundu­
szem zakładowym, nakazujące 
dzielić te środki przede wszy­
stkim stosownie do wyników 
pracy zespołów i poszczegól­
nych pracowników.' Zasady te 
aczkolwiek były na ogół re­
spektowane, to jednak niektó­
re zakłady nie ustrzegły się w 
poprzednich latach pewnych 
uchybień wywołujących uza-

Wyrok w sprawie 
porwania samolotu

Sąd Krajowy w Monachium wy­
dał w środę wyrok na sprawców 
porwania samolotu Rumuńskich 
Linii Lotniczych ..Tarom”. Byli 
to obywatele węgierscy. Trzech 
sprawców skazano na kary wię­
zienia po 2,5 roku, natomiast 
czwartą uczestniczkę porwania 
na pół roku z zawieszeniem.

Agencje prasowe zwracają uwa­
gę na łagodny wyrok, nieoropor- 
cjonalny do zagrożenia jakie po­
rywacze spowodowali dla życia 
kilkudziesięciu pasażerów. (PAP)

ośrodkach największego zapo­
trzebowania na usługi — w du 
żych miastach, gdzie nie ma 
tak wielkich trudności z pra­
cą dla kobiet.

W chałupnictwie pracuje 
obecnie 160 tys. kobiet i za­
mierzone powiększenie tej licz 
by w bieżącym roku o 12 tys. 
nie może przynieść radykalnej 
poprawy w zatrudnieniu.

Wydaje się, że jest ona moż­
liwa — co postuluje wielu spe 
cjalistów i działaczy — dopie­
ro przy zasadniczym rozszerzę 
niu zatrudnienia kobiet w nie­
pełnym wymiarze godzin. W 
naszym kraju pracuje w ten 
sposób zaledwie 96 tys. kobiet 
*— czyli tylko 2,5 proc.

Według danych Międzyna­
rodowej Organizacji Pracy już 
w 1961 r. w Kanadzie i w An­
glii pracowała w ten sposób co 
piąta kobieta, w USA — co 
trzecia, w Holandii — połowa 
zatrudnionych mężatek.

Istnieją rozległe możliwości 
takiego zatrudnienia, zwłasz­
cza w handlu i usługach, na 
kolei i na poczcie. Minister­
stwo Łączności proponowało 
np. zatrudnianie dozorców i 
harcerzy przy roznoszeniu li­
stów, zamiast przyjąć kobiety 
na kilka godzin dziennie.

Rozszerzenie pracy w niepeł 
nym wymiarze godzin byłoby 
doskonałym przykładem koja­
rzenia interesów gospodar­
czych i społecznych. Pozwoliło 
by lepiej funkcjonować wielu 
przedsiębiorstwom, które o 
określonej porze mają zwięk­
szone zadania, jak sklepy, urzę 
dy pocztowe, kasy kolejowe 
itp. Można z korzyścią dla lud 
ności rozszerzyć godziny ich 
urzędowania.

Nowe kierownictwo partii i 
rządu zapowiedziało rozwią­
zywanie problemów kobiet. 
Na ich liście praca zajmuje 
chyba jedno z pierwszycn 
miejsc, tym bardziej, że w 
wielu ośrodkach temat ton do 
minuje w dyskusjach prowa­
dzonych w środowisku robotni 
czym. (PAP)

Niepotrzebne 
krzesło elektryczne

Prokurator generalny stanu 
Pensylwania (USA) zniósł w śro­
dę karę śmierci i zarządził, że je­
dyne krzesło elektryczne na tere­
nie stanu Znajdujące sie w więzie­
niu w Rockview. nowinno zostać 
niezwłocznie zniszczone. Nie było 
ono używane cd 1962 r.

Ogółem w dziejach stanu Pen­
sylwania wykonano 350 egzekucji. 
Jest to jedenasty stan USA, który 
zniósł karę główną. (PAP) 

sadnioną krytykę załóg robot­
niczych.

Warto je przypomnieć, by tym 
razem nie zostały powtórzone. Jak 
wiadomo, przeważającą część fun­
duszu zakładowego przeznacza się 
na ogół na nagrody dla pracowni­
ków. Środki te powinny się dzie­
lić między poszczególne komórki 
organizacyjne przedsiębiorstwa, w 
zależności od wykonania zadań 
uprzednio wyznaczonyrti przez 
KSR. Nie wszędzie jednak prze­
strzegano dotychczas tę zasadę, 
dzieląc nagrody między wydziały 
według jednolitego wskaźnika — 
w stosunku do zarobków nieza­
leżnie od wyników pracy poszcze­
gólnych zespołów. Nie trzeba wy­
jaśniać, że taki mechaniczny po. 
dział nie zachęca do efektywniej­
szej pracy, nie pobudza inicjaty­
wy pracowników, że jest po 
prostu niesprawiedliwy. Nagroda 
z funduszu zakładowego, choć po­
pularnie zwana „trzynastką”, nie 
może być z góry wyliczoną dodat­
kową pensją, której wysokość nie 
uwzględnia zróżnicowanego prze, 
cięż wysiłku i efektów pracy.

Nagrody wyższe niż prze­
ciętne w zakładzie powinny 
przypadać przodującym robot­
nikom, mistrzom, technikom, 
inżynierom i ekonomistom, któ 
rzy wykazali się wybitnymi o- 
siągnięciami. przyczynili się w 
dużym stopniu do postę­
pu techniczno-ekonomicznego 
przedsiębiorstwa. Załogi zaw­
sze uznawały i uznają za słusz 
ne takie różnicowanie.

Ostrą krytykę wywołały 
przypadki przyznawania ma­
ksymalnych nagród nie ze 
względu na indywidualne osiąg 
nięcia, ale — na zajmowanie 
stanowiska kierowniczego w za 
kładzie. Rażące uchybienia no­
towano ostatnio tylko spora­
dycznie, nie udało się jednak 
wszędzie i w pełni przezwycię­
żyć tendencji nadmiernego 
preferowania kierownictw 
przedsiębiorstw przy podziale 
nagród z funduszu zakładowe­
go.

Inny problem budzący sporo 
nieporozumień — to pracow­
nicy, którzy odeszli z zakładu 
przed dokonaniem podziału 
funduszu zakładowego, do któ­
rego wygospodarowania przy­
czynili się wydatnie. Co roku 
prasa zamieszcza w tym okre­
sie ogłoszenia zakładów za­
wiadamiających swoich by­
łych pracowników o podziale. 
Bywa jednak, że ludzi tych się 
pomija, że pozbawia się na­
leżnych nagród pracowników 
o długim często i nienagan­
nym stażu w zakładzie, któ­
rych zmusiły do odejścia po­
wody uzasadnione.

Wielu tego rodzaju niesprawie­
dliwości udałoby się w znacznej 
mierze uniknąć, gdyby powszech­
nie przestrzegano jawności po­
działu nagród. Warto przypomnieć, 
że istnieje zasada podawania do 
wiadomości załogi każdego wydzia 
łu imiennej listy pracowników 
proponowanych do nagród wraz z 
wysokością tych kwot. Listy takie 
powinno się wywiesić na 7 dni 
przed podjęciem decyzji w spra­
wie podziału, by pracownicy mogli 
w porę, zgłosić swoje uwagi czy 
zastrzeżenia które rozpatrzą od. 
działowe rady robotnicze i związ­
kowe rady oddziałowe. (PAP)

Porażka wyborcza 
Edwarda Kennedyego
W wyborach na zastępcę 

przewodniczącego reprezentan 
tów Partii Demokratycznej w 
Senacie USA, senator Edward 
Kennedy został pokonany 
przez Roberta Byrda ze stanu 
Zachodnia Wirginia. (PAP)

Czworo dzieci 
zginęło w płomieniach
W nocy z środy na czwartek w 

West Orange, stan New Jersey 
wybuchł groźny pożar.

Spalił się dwupiętrowy drewnia­
ny dom. w którym śmierć ponio­
sło czworo dzieci w wieku od 18 
miesięcy do 6 lat. Matka pozosta­
wiła je śpiące w mieszkaniu i wy­
szła do pracy. (PAP)

Premie 
pieniężne PKO

16 bm. odbyło się kolejne loso­
wanie premii przypadających na 
obiegowe książeczki oszczędnoś­
ciowe PKO. wystawione w Pozna­
niu i województwie poznańskim.

Premie w wysokości 200 proc, 
przeciętnego wkładu wylosowane 
zostały na wszystkie numery lo­
sów zakończone liczbą — 283; pre­
mie w wysokości 100 proc, prze­
ciętnego wkładu wylosowano na 
wszystkie numery losów zakoń­
czone liczbami — 504. 017. a pre­
mie w wysokości 50 proc, przecięt­
nego wkładu wylosowane zostały 
na wszystkie numery losów zakon 
czone liczbami: 204 310, 320. 519, 
552 , 600. 762 843 , 942, 944 958 . 99«.



Wrzesiński 
patriotyzm

Rozległe pole działania KSR-ów

WSPÓŁGOSPODARZE
WIELKOPOLSKA

dzisiaj 
i jutra
Kierunek konferencji nazwać można — zielonym światłem dla 

inicjatywy uruchamiającej siły społeczne. W wielu wystąpieniach 
wyczuwało się tę nutę. Pow.ał wrzesiński ma do odnotowania 
znaczne osiągnięcia, tak w rolnictwie jak i w przemyśle. Prze­
mysł dyktuje dzisiaj tempo rozwoju powiatu, podnosi jego ran­
gę. Mówili o tym nawet przedstawiciele rolnictwa.

W „Tons lu pracuje ponad 3 000 osób. Nie wszyscy miesizka- 
Ją w mieśoe. Kontakty z nowoczesną produkcją zmieniają ich 
spojrzenie na świat. Swe poglądy przenoszą na środowisko wiej­
skie, z którego pochodzą. Stają się propagatorami nowoczesno­
ści. A przecież w „Tonsilu" następują zmiany z roku na nok. 
Gdy w roku 1965 wartość globalna produkcji wynosiła 301 min 
zł, to w roku 1970 — 654 min, przy dalszej tendencji wzrosto­
wej. Najważniejsze jednak jest to, że nawet w obliczu trud­
ności, które przechodził „Tonsil" w roku 1970, załoga wykazała 
swoje zdyscyplinowanie i przywiązanie do zakładu. Jest też go­
towa przyjąć dodatkowy trud. Wszyscy jednak pracownicy zgod­
nie proponują, by w podejmowaniu decyzji dotyczących ich zakła­
du, w konsultacjach nad takmi planami, brali także udział przed­
stawiciele „Tonsilu".

W Orzechowskich Zakładach Przemysłu Sklejek, drugim co do 
wielkości zakładzie w powiecie wrzesińskim, przekroczono 
wskaźnik kosztów wytwarzania. Nie jest to jednak wina załóg'. 
Uruchomiony nowy zakład — Oddział Płyt Wiórowych, wyposa­
żony w prototypy — nie może od roku osiągnąć przewidzianego 
wskaźnika produkcji. Gdy do tego dodamy, że od roku nie mo­
że w OZPS ruszyć siłownia, wtedy uzyskamy obraz przyczyn frud- 
nei syfuacj’' w tym zakładzie.

Ale powoli następuje poprawa i uważa się, że ten rok zakoń­
czy gospodarcze kłopoty Orzechowa.

Z gospodarności słyną wrzesińscy rolnicy. Zdaniem jednak 
uczestnków konferencji, osiągnięte wyniki nie odzwierciedlają 
wysiłków, jakie zostały włożone w rozwój rolnictwa. Długotrwa­
ła zima wpłynęła na opóźnienie prac wiosennych w rolnictwie 
oraz wystąpienie pleśni śniegowej. Wskazywano na konferencji, 
że wszystkie słabsze gospodarstwa powinny równać do śred­
nich; korzystać z nowoczesnej agrofechniki, od niej bowiem obec­
nie zależy rozwój rolnictwa, tak ważny dla polepszenia warun­
ków życia nas wszystkich.

N eoełny byłby to obraz współgospodarzenia we wrzesińskim 
pow ecie, gdybyśmy nie powiedzieli o wyglądzie zewnętrznym 
jego stolicy. Rzuca się on każdemu przejezdnemu w oczy. Utar­
ło się powiedzenie „nie możesz czegoś kupić — jedź do Wrze­
śni". J rzeczywiście handel wrzesiński jest na ogół nowoczesny, 
pod względem wyglądu sklepów i zaopatrzenia. Może służyć 
za przykład innym miastom. Nastąpił też we Wrześni rozwój bu 
downictwa mieszkaniowego. 42 budynki sponad 1000 mieszka­
niami, poorawiły znacznie sytuację. Zbudowano 32 kilometry 
wodociągów, 6 kilometrów kanalizacji. Utworzono tuż za miastem 
piękne sztuczne jezioro. To tylko najważniejsze zmiany.

Za ten trud, za inicjatywę, za patriotyzm wyrażający się gos­
podarność ą, podziękował mieszkańcom Ziemi Wrzesińskiej I se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu — Jerzy Zasada.

Trudno określić wzroko­
wo, kto w Wietnamie 
jest jeszcze dzieckiem, a 

kto już wyrósł z tych lat. Po­
zory mylą.

Dzieci są poważne, kiedy na 
kaz chwili przypomina im o- 
krutnie, że należą do narodu, 
którego historia nasycona jest 
od wieków walką o wolność. 
Ale często też na ulicach miast 
i wsi panuje śmiech rozbawio­
nych dzieci.

Przyrost naturalny jest duży 
(30—35 proc, w ciągu 5 lat). 
Przed powstaniem DRW. w 
spadku po feudalno-kolonial- 
nym systemie — 94 proc, anal 
fabetów. Dzieci ruszyły więc 
ogromną ławą do szkół. A ja 
teraz w ślad za nimi, w poszu­
kiwaniu osobowości i cech na­
rodu, o którym mówi dzisiaj 
cały świat. Odkryć zalety łat­
wo, o własnych wadach dumni 
Wietnamczycy nie chcą roz­
mawiać. „Szukaj sam” — za­
chęcają z uśmiechem. Nie po­
jechałem tak daleko po to, aby 
udawać korespondenta wojen­
nego, świadomie odsuwałem 
ten terrat nr 1, zgliszcza po a- 
merykańskich bombardowa­
niach i kopanie nowych ro­
wów i schronów przeciwlotni­
czych — wyraźnie wskazują na 
czuiność i gotowość bojową na 
rodu, na stan walki nieprzer­
wanej. Szukałem odpowiedzi 
na pytanie — jaki jest ten na­
ród w pracy? Żyjacy w bar­
dzo trudnych warunkach — do 
czego zmierza na przyszłość, 
jak sie wvchowuje. jak rozwi­
ja swoja kulturę, obyczaje, cy- 
wilizapje? Od razu spostrzeg­
łem. że niecierpliwość „bada­
cza” nie nrzvda się na wiele, 
ich cierpliwość, opanowanie — 
tworzy niczvm stalowy pu­
klerz. o który można rozbić 
Płnwe — i nic sie nie zyska. 
Wydaje mi się, że jest to dzi­

O lokalnym patriotyzmie, przy 
wiązaniu do swego miasta, po­
wiatu, o zaangażowaniu snę w 
jego sprawy, o wpływie tych ele 
mentów na rozwój regionu, mó­
wiono już wiele. Pełen obraz 
tych wszystkich składników uj­
rzeliśmy na Powiatowej Konfe­
rencji Sprawozdawczo - Wybor­
czej PZPR we Wrześni.

Nie było to chwalenie się o- 
sięgnięoiami. Była to rzeczowa 
rozmowa ludzi, którzy — dum­
ni z osiągnięć /— szukają dal­
szych nowych rozwiązań.

JERZY KNAPIK

siaj najtrudniejszy temat świa 
ta. Zacząłem od dzieci i mło­
dzieży — dlatego.
1 4 grudnia 1970 r. zajechaliś 
* * my wojskowym „łazi­
kiem” do powiatu Thanh Tri, 
blisko stolicy, gdzie jest szko­
ła im. Przyjaźni Wietnamsko- 
Polskiej (Viet-Ba). Ba-lan zna 
czy Polska. 14 grudnia 1965 
roku — amerykańscy lotnicy 
parokrotnie zbombardowali 
murowany, macierzysty budy­
nek szkoły, stojący przy głów­
nej szosie. Spod gruzów wydo­

Najtrudniejszy temat świata (2)Śmiech dzieci wietnamskich
bywano uczniów. Teraz wszyst 
ko rozproszone po wiejskich, 
bambusowych chałupkach, pod 
strzechami z glinianym kle­
piskiem. Dyrektor Trau Viet- 
Thi, energiczny, dobrze zbu­
dowany, ma na twarzy cały 
trud i spokój nauczycieli. Sy­
stem wietnamskiej oświaty 
jest następujący: 4 plus 3 
plus 3. Razem dziesięć lat 
nauki i skala ocen dziesiętna. 
Najgorszy stopień — „1”, naj­
lepszy ,.10”. Wicedyrektorka 
Nguyen-Nga-Lien bierze mnie 
za reke i prowadzi do maleń­
kiego. bez okien „gabinetu” 
fiz.-chem. Stoję pochylony, 
aby głową nie wybić dziury w 
słomianym dachu. Jeszcze łyk, 
zielonej herbaty, zakąska ba­
nanowa i idziemy na snotkanie 
z młodzieżą najstarszą, liceal-

W wielkopolskich zakła­
dach produkcyjnych roz­
poczęły się Konferencje 

Samorządu Robotniczego. Jak 
co roku aktyw robotniczy, 
związkowy i partyjny przy­
stąpił do przedyskutowania i 
zatwierdzania planów na bie­
żący rok. Niezawodnie, obrady 
wyłonią wiele kwestii do roz­
patrzenia, z których jedne da­
dzą się załatwić od razu, a in- 

| ne trzeba będzie odłożyć na 
I później; padną wnioski i pro- 
| pozycje , podniesione zostaną 
I kwestie zasadnicze i mniej 
9 ważkie.

Nie powinno też zabraknąć 
w dyskusji głosów konstruk­
tywnej krytyki, nacechowa­
nych troską o sprawy zakładu 
i załogi, o interes kraju i na­
rodu.

Zapewne najtrudniej będzie mó­
wić o potrzebach, godząc „dzisiaj” 
z tym, co na „jutro”. Przestrzec 
zatem trzeba przed emocjonalnym 
traktowaniem spraw ekonomiki, 
przed subiektywizmem doraźnych 
celów. Gospodarka jest organiz­
mem skomplikowanym i czułym, 
wszelkie dotyczące jej decyzje 
muszą uwzględniać dalszy racjo­
nalny rozwój kraju. Odnosi się 
to do każdego zakładu, do każde­
go niemal wydziału czy stanowis 
ka roboczego, jako elementów 
składowych całej gospodarki naro­
dowej.

Obecne Konferencje Samo­
rządu Robotniczego odbędą się 
w okresie jakościowo odmien­
nym, ze względu na zaszłe jak 
i zachodzące w kraju zmiany. 
Jest jeszcze jedna cecha cha­
rakterystyczna nowego klima­
tu dla obrad KSR, którą trze­
ba wyodrębnić. Powołajmy 
się tu na telewizyjne wystąpie­
nie I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka w grudniu 
ub. roku. Mówiąc o potrzebie 
rozpatrzenia na nowo 5-latki 
i planu roku 1971, oznajmił on 
m. in:

„Musimy podjąć pracę nad wy­
tyczeniem takich planów, nad do­
konaniem takich zmian i reform, 
które zapewnią dynamiczny, a je­
dnocześnie harmonijny rozwój kra 
ju. Będziemy nad tym pracować, 
radząc się klasy robotniczej, 
wszystkich ludzi pracy. Wymaga 
to twórczej dyskusji, a jednocześ­
nie wielkiego poczucia odpowie­
dzialności. O współudział w roz­
wiązywaniu tych ważnych próbie 
mów zwracamy się do robotni­
ków, do inteligencji, do ludzi nau 
ki, do wszystkich środowisk. Dla 
takiego współdziałania będziemy 
stwarzać polityczne i organizacyj­
ne warunki, przestrzegając norm

ną — do „auli”. Dziewczęta i 
chłopcy siedzą na ziemi, pod 
gołym niebem, na niedużym 
placu, otoczonym — rzeczką, 
dwoma chatkami (klasami) i ro 
wami przeciwlotniczymi. Pod 
wysokimi palmami. Wyległa 
oczywiście cała wieś. Kobiety 
z niemowlętami na rękach. 
Odczytano apel KC Wietnam­
skiej Partii Pracujących z 10. 
grudnia 1970 roku o wzmoże­
niu gotowości bojowej i pro­
dukcji.

Zabieram głos. Wręczam 

przewodniczącej samorządu 
uczniowskiego paczkę zeszy­
tów, ołówków i długopisów 
od młodzieży z Technikum 
Handlowego w Poznaniu. Kie­
dy oklaski inicjuje dyrektor, 
oni siedzą bez ruchu, a gdy 
tłumacz, mały Pham-Nang-Dac 
(był w Polsce dwa lata na prak 
tyce dyplomatycznej) — swo­
im wesołym głosem przekłada 
na ich język mój dowcip lub 
anegdotę, wplecione w „prze- 
mówienko” — huragan oklas­
ków leci pod osłonecznione nie 
bo i nie wraca. Samowola? Za 
pewne coś bardziej wymow­
nego. Na ulicach dzieci biega 
ją jak opętane. Chodzą na 
wieczorne przedstawienia do 
teatru, opery, do kina, do cyr 
ku, na występy amatorskich 
zespołów i siedzą do północy 

demokracji socjalistycznej we 
wszystkich dziedzinach”.

KSR jest właśnie jedną z ta­
kich form organizacyjnych 
współdziałania, o których mó­
wił Edward Gierek, jest ogni­
wem systemu demokracji soc­
jalistycznej, skupiającym ro­
botników, inżynierów, ekono­
mistów, administratorów. KSR 
jest tą instytucją życia społecz 
nego, która ma obecnie wszel 
kie dane po temu ,aby być rze­
czywistym współgospodarzem 
zakładu.

Nowe kierownictwo partii 
jasno postawiło sprawę konsul 
tacji i więzi z klasą robotniczą, 
z ludźmi pracy i z tego właś­
nie wynika, że samorząd ro­
botniczy, jako reprezentant za­
łogi, powinien stać się aktyw­
nym czynnikiem współdziała­
nia w wytyczaniu zadań gos­
podarczych i socjalnych, a je­
dnocześnie — społecznej kon­
troli ich wykonywania.

Wiele oczywiście zależeć bę­
dzie od tego, jaką pozycję ma 
KSR w zakładzie, jaka będzie 
jego postawa wobec zadań pro 
dukcyjnych, dla każdego przed 
siębiorstwa innych. Na pewno

NASZE ROZMOWY

Koncentracja znaczy postęp

C zy jest dla współczesnego budownictwa coś bardziej sym­
bolicznego n'iż żuraw dźwigający wielkie płyty? W ogóle 
wielki sprzęt zmechanizowany decyduje dziś o tempie bu­

downictwa. Jerzy Bieńkowski jest starszym majstrem do spraw 
sprzętu Poznańskiego Przedsiiębionstwa Budownictwa nr 3. Na 
Winogradach, USO, osiedlu „Cegielskiego" w Śremie i na in­
nych budowach prowadizonych przez PPB 3 cała eksploatacja 
sprzętu, jak również sam! operatorzy podlegają Bieńkowskiemu. 
Poprzednio był starszym majorem do spraw remontu sprzętu — 
czyli pracował w warsztatach. Teraz w terenie tym sprzętem dys­
ponuje. Zna więc pracę od każdej strony. Zwłaszcza, że z za­
wodu jest ślusarzem i w tym fachu przepracował ładnych kilka 
lat. Jako delegat na Wojewódzką Konferencję PZPR będzie tam 
reprezentował liczną rzeszę budowlanych. W naszej rozmowie 
poruszyliśmy oczywiście sprawę sprzętu budowlanego, o ile on 
decyduje o tempie i nowoczesności pnacy, co sprawia kłopoty 
w prawidłowej eksploatacji tego sprzętu.
— Sprzęt sprawny wykorzy­

stywany jest w pełni — powia 
da Bieńkowski — Ale pod wa­
runkiem że nie brak części 
zamiennych. Bo sprzęt musi 
się zużywać, to normalne. Ale 
normalne powinno też być, że 
mamy gotowe części. Wtedy 
można dokonać natychmiasto­
wej wymiany, gdy zajdzie po- 

na ziemi, na krzesłach z pod­
kurczonymi bosymi nóżkami. 
Najczęściej one same częstują 
aktora spontanicznymi oklas­
kami, starsi siedzą jak zamu­
rowani, z filozoficznymi mina­
mi, nierzadko z nakryciem 
głowy. A przecież w rozmo­
wach towarzyskich najbardziej 
dostojni potrafią śmiać się do. 
rozpuku, szeroko, beztrosko.

. Śmiech. To nie jest błaha 
sprawa. Opowiadają o trage­
diach i śmieją się, po nalocie 
wychodzą z dołków i są rozba­
wieni. Jest tutaj niebezpiecz­
na granica, bo śmiech, można 
uznać w takich okolicznoś­
ciach za objaw pierwotnego 
prymitywizmu. Ale przecież 
żałobne stypy pozwalają na za 
bawy i śmiech w odpowied­
nich partiach obrzędu. Śmiech 
wyraża stosunek do życia, a 
nie do śmierci.
W zdłuż ulic Hanoi i przed

v szkołą w Nam-Dinh, 
dzieci kopały dołki i rowy, aby 
mieć gdzie schronić się przed 
bombami. Patrzyłem na ich 
skupione, poważne twarze, na 
piętę drobne mięśnie. Nic nie 
sprowokowałoby ich do śmie­
chu. A przed w,. .zorem przed 
naszymi oknami hotelu rozle­
gał się tak zaraźliwy, dzwoniący 
wielki, radosny śmiech, że nie 
można się nawet zachmurzyć z 
gniewu, najchętniej chciałoby 
się włączyć do tajemniczych 
gier. Dzieci bardzo śniade, o 
pulchnych twarzach i dużych, 
czarnych oczach, świecących, 
zaczepnych — czekają na spo­
kój w kraju. Nasze polskie 
przedszkola i podwórza — sa 
zaiste spokojne. Ale to nie dzi 
kość, to wyjątkowa radość z 
życia.

W miasteczku Dong-Mo, w 
górach, uczennica kl. 5a —

Dokończenie na. str. 4
GERARD GÓRNICKI 

wszystkich obowiązywać bę­
dzie działanie na rzecz szero­
ko pojętego wzrostu gospodar­
ności, wzmożonego tempa do­
brze zorganizowanej roboty i 
tej, która służy dalszej rozbu­
dowie kraju (inwestycjom) i 
tej, która służy konsumpcji, 
codziennym potrzebom obywa­
teli. Od KSR oczekuje się też 
konstruktywnego programu za­
bezpieczenia realizacji zadań 
planowych.

Jest wszakże inna jeszcze 
domena, której KSR poświęca 
więcej niż zwykle uwagi: 
sprawy socjalno-bytowe w za­
kładach pracy. List Sekre­
tariatu KC PZPR, rozesłany 
przed kilkoma dniami, wyraź­
nie nakreśla zadania w tej mie 
rze, dając zakładom pole do 
inicjatyw, własnych rozwią­
zań i pomysłów. Zobowiązuje 
do tego również program po­
prawy warunków socjalnych 
i warunków pracy, który zos­
tał uchwalony przez Plenum 
KW PZPR w Poznaniu i 
WKZZ już w roku 1967. Pro­
gram ten trzeba rozliczyć, 
zwłaszcza że spraw do załat­
wienia jest jeszcze sporo.

trzeba i sprzęt pracuje dalej 
bez przerw. Niestety, części 
tych przeważnie brak. Dora­
bianie trwa długo. Co poza 
tym sprawia kłopoty? Często 
dostajemy prototypy urządzeń, 
które wcześniej nie były 
sprawdzone w normalnych wa 
runkach. Prototypy te nieraz 
nie wchodzą do produkcji se­
ryjnej, oczywiście nigdy nie 
będzie do nich części zamien­
nych. Przykład: ładowarka 
„Fadroma” typ Ł-l. Była krót 
ka seria, nie weszła potem do 
większej produkcji. Dobra ła­
dowarka, ale części do niej nie 
ma. Stąd dużo przestojów. Ta­
kich właśnie wypadków bywa 
dużo. To podraża budowni­
ctwo.

— Jak temu zapobiec!
— W tym ostatnim wypadku 

powinno być tak, że nowe u- 
rządzenie przekazuje się na 
budowę, tam wypróbowuje w 
normalnych warunkach eks­
ploatacyjnych, wysłuchuje na­
szej opinii, a potem dopiero 
decyduje o produkcji seryj­
nej. Nadto warto zwrócić u- 
wagę, że mamy sporo sprzę­
tu przestarzałego, już zamor­
tyzowanego. Jego eksploatacja 
jest bardzo kosztowna, korzyst 
niej byłoby dokonywać szyb­
szej wymiany na nowy sprzęt.

— Pracujecie teraz na coraz 
większych budowach. Przykła­
dem Winoerrady. Czy odbija się 
to na sprawności pracy?
— Rzeczywiście następuje 

coraz większa koncentracja ro 
bót. Ma to duży — korzystny 
— wpływ na wykorzystanie 
sprzętu. Można na takiej wiel 
kiej budowie zorganizować na 
wet podręczny warsztat, który 
szybko doprowadza sprzęt do 
sprawności. Tu dopiero moż­
na w pełni sprzęt wykorzysty­
wać. Jeśli ja mam np. dostar­
czyć spychacz na daleką budo­
wę, gdzie jest dla niego pracy 
na 2 dni, to dostarczenie go 
tam zajmuje więcej czasu niż 
sama praca. Na takiej wielkiej 
budowie dla każdego sprzętu 
znajdzie się zawsze zajęcie. 
Nadto można tu pracować na 
kilka zmian. Nasz sprzęt pra­
cuje teraz na 2 zmiany, latem 
nawet na 3. Na rozproszonych, 
małych budowach nie da się 
tego zorganizować.

— Czy praca na kilka zmian 
podoba sie ludziom?
— Raczej nie. były oporv, 

trzeba było przekonywać. Ale

Są i tafcie sprawy, które most 
być rozwiązane bez wielkich nakła 
dów, a często do tego wystarczy 
inicjatywa i gospodarskie podej­
ście kierownictw zakładów i ża­
rn orzą cl ów robotniczych.

Tak niezawodnie jest, a nie 
raz aby zrobić krok naprzód, 
wystarczą dobra szczotka i my­
dło. Wczoraj otrzymaliśmy 
list pracownic jednej z fabryk 
poznańskich , piszą one: „Pro­
szę przyjść i sprawdzić nasze 
warunki pracy i garderobę. 
Nie mamy gdzie się umyć, nie 
mamy cieplej wody, co jest 
naszą największą bolączką; 
podłoga w sali produkcyjnej 
jest fatalna...”.

Przytoczyliśmy ten przykład 
tylko dla podkreślenia, że nie 
wiele nieraz trzeba , by popra­
wić codzienne warunki pracy. 
Ale nie chcemy przez to po­
wiedzieć, że do tego powinna 
sprowadzać się rola KSR. To 
są przede wszystkim sprawy 
społecznych inspektorów pra­
cy, służby bhp i administracji, 
do załatwienia tych spraw nie 
trzeba uchwał samorządu ro­
botniczego. Potrzeba za to nie­
co serca i poczucia odpowie­
dzialności.

I tu wyłania się jeszcze je-’ 
den problem: obowiązków ad­
ministracji i roli KSR-u. Nie 
powinno być w tej mierze nie­
jasności. Samorząd robotniczy 
jest ciałem społecznym, repre-

Dokończenie na str. 4
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Jerzy Bieńkowski: „... Możne by 
to nawet zmontować jeszcze 

więcej

ludzie zobaczyli, że nie tracą 
na tym. No a sprzęt jest znacz 
nie lepiej wykorzystywany, 
ma to też korzystny wpływ na 
koszty budownictwa. Mróz 
nam skomplikował robotę, bo 
przyszedł akurat gdy była 3- 
dniowa przerwa świąteczna. 
Oleje zgęstniały, zamarzły, 
trudno było sprzęt uruchomić. 
Ale teraz już w porządku.

— Wasze warunki pracy!
— Nie są najlepsze. Innym 

budujemy hotele a dlą swoich 
nie mamy. Ani świetlicy, ani 
miejsca dla wypoczynku wła­
ściwego, pracę społeczną, kul­
turalną trudno prowadzić. Z 
kwater prywatnych ludzie się 
spóźniają do pracy, bo to zwy 
kle daleko, komunikacja też 
szwankuje. Ale nareszcie za­
padła decyzja o przeznaczeniu 
jednego budynku, który jest 
już pod dachem, na cele hote­
lowe.

— Czy sa możliwości przysnie 
szenia budownictwa? Jakich 
zmian życzyłby Pan sobie na 
budowie?

— Ubiegły rok był dobry, 
plan roczny przekroczyliśmy. 
Można było nawet zmontować 
jeszcze więcej, ale wytwórnia 
płyt nie nadążała za naszymi 
możliwościami. Obecny rok 
powinien być jeszcze lepszy 
niż poprzedni. Ważną sprawą 
jest zainteresowanie naszego 
pionu ekonomicznego wynika­
mi naszej pracy. Zwłaszcza 
kosztami i jakością pracy. Oni 
dostają premie od ilości odda­
nych obiektów, w związku z 
czym to ich interesuje głów­
nie. a już jakość tych obiek­
tów, kosztv — mniej. Uwa­
żam, że taka zmiana mogłaby 
znacznie poprawić efekty pra­
cy przedsiębiorstwa.

Notował: M. S.
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Podobnie jak Warszawa, 
zamek królewski ma 

wielowiekową prze­
szłość. Badania archeologiczne 
przeprowadzone w latach 
1964—1966 ustaliły, że pod ko­
niec XIII wieku, mniej więcej 
tam, gdzie dziś stoi „Pałac ślu­
bów” założono gród książęcy. 
Bronił on dogodnego brodu 
przez Wisłę. G-ród ten, pier­
wotnie drewniany, nazwano z 
czasem dworem mniejszym, a 
poczynając od XVI wieku sta­
rym zamkiem.

W połowie XVI wieku ksią­
żę Kazimierz wybudował obok 
niego wieżę zwana wielką, nie- 
wątpliwie najwcześniejszą mu 
rowana budowle zamku. Przy 
tej wieży później książę 
Janusz Stary polecił wznieść 
gmach murowany, zwany dwo 
rem większym. Przy nim 
istniały drewniane budyn­
ki gospodarcze, jak kuch­
nie. stajnie, łaźnie itp. Na opa­
dającym ku Wiśle stoku roz­
ciąga} się gród książęcy, chro­
niony tamą z dębowych pali 
przed wylewami kapryśnej 
Wisły. Po wymarciu mazo­
wieckich Piastów i włączeniu 
Mazowsza do Korony częsty­
mi gośćmi w Warszawie by­
wali królowie polscy, których 
stałą rezydencja był Wawel w 
Krakowie. Zwłaszcza król 
Zygmunt August podczas prze 
jazdów na Litwę zatrzymywał 
się chętnie w Warszawie. 
Mieszkaj wówczas nieraz czas 
dłuższy w dworze większym. 
Budynek był jednak zbyt 
szczupły, aby pomieścić liczny 
dwór królewski.

polskiej z Krakowa do War­
szawy. Zamek stracił swój do­
tychczasowy charakter obron­
ny i sta} się reprezentacyjną 
siedzibą polskiego monarchy. 
Do istniejących dwóch budyn­
ków dobudowano trzy nowe 
skrzydła, tworząc nieregular­
ny pięciobok z obszernym 
dziedzińcem w środku. Po­
wstał okazały gmach, związa­
ny pięciu wieżami. Najwyższa 
była wieża zegarowa w po­
środku fasady zachodniej. Za­
mek posiadał trzy bramy wjaz 
dowc: grodzką, zegarową i se­
natorską. Urządzenie wnętrz 
zamkowych było niezwykle 
bogate.

Podziw budził zwłaszcza gabinet 
marmurowy, ozdobiony malowidła

mi Stefana Dolabelli, przedstawia, 
jącymi triumfy wojenne Zygmun­
ta III i Władysława IV, potop 
szwedzki i walki o Warszawę w 
1656 r. całkowicie zrujnowały za­
mek. Opuszczony i nieremontowa- 
ny niszczał powoli. Jan Kazimierz 
mieszkał w Pałacu Kazimierzow­
skim, a Jan III Sobieski w Wila­
nowie.

Dopiero król August Mocny 
zaprojektował w latach 1710— 
1712 gruntowną przebudowę 
zamku i jego otoczenia w sty­
lu saskim rokoko. Planów do­
starczył znakomity architekt 
saski M. D. Poppelmann. Zre­
alizowana została jednakże tyl 
ko przebudowa kilku komnat, 
między innymi sali Senatu. Po 
pożarze w 1732 roku król Au­
gust III zarządził przebudowę 
zamku. Planów dostarczyli ar­
chitekci Gaetanochiaveri i J. 
K. Knoeffel.

Zamek otrzymał nową re­
prezentacyjną fasadę od stro­
ny Wisły już w stylu rokoko­
wym. stał się jednym z naj­
piękniejszych akcentów w pa­
noramie Warszawy.

STANISŁAW SZENIC

W iygodnilcu „Za Wolność i Lud“

Wspomnienia Mieczysława Moczara 
o biskupie Włodzimierzu Jasińskim

Najnowszy, 4 numer pis­
ma Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demo­

krację — „Za Wolność i Lud”, 
które od 1 stycznia br. ukazu­
je się jako tygodnik, przynosi 
— obok wielu innych cieka­
wych pozycji — niezwykle in­
teresujące „Notatki z 1945 r., 
późniejsze reminiscencje i za­
piski” — Mieczysława Mocza- 
ra. Tym razem ich autor do 
opisanych już poprzednio przez 
siebie zdarzeń z okresu wojny 
i pierwszych lat po wyzwole­
niu, kiedy toczyła się walka o 
utrwalenie władzy ludowej, do- 
daje swe wspomnienia o zmar­
łym w 1965 roku biskupie 
Włodzimierzu Jasińskim.

Śmiech dzieci wietnamskich

W latach 1568—1573 na zlecenie 
króla wybudowano więc obok 
dworu większego według planów 
włoskiego architekta. Jana Babtv- 
sty Quadro z Lugano murowany 
nowy dom królewski. Bvł to wca­
le okazały gmach w stylu rene­
sansowym. urządzony wewnątrz z 
przepychem. Jego komnatv ogrze­
wano „marmurowymi kominkami 
i kopiastymi kominami oraz z ko­
lorowych kachii cudnymi pieca­
mi”. Ściany zdobiły niewątpliwie 
wspaniałe arrasy, które król uży­
wał do dekoracji wnętrz swoich 
rezydencji. Budynki mieszkalne 
króla otoczone były murami obron 
nymi z dwiema bramnvmi wieża­
mi: wieża dworzan i wieża żuraw.

Następna, już bardzo grun­
towna przebudowa zamku, na­
stąpiła w latach 1599—1619. 
Zarządził ją król Zygmunt III 
Waza po przeniesieniu stolicy

Dokończenie ze str. 3
Anh. z tradycyjnym warko­
czykiem, najśmielsza z groma­
dy wracającej ze szkoły, poka 
zała mi swoje zeszyty. Cieńkie, 
liniowane gęsto. Pismo arty­
styczne wprost, z kaligrafii ce 
lująco. Pisze ołówkiem, aby 
gumką zmazać zapisane lekcje, 
bo zeszyt do biologii musi star 
czyć ną dłużej, i powiedzia­
ła z dostojnością małej księż­
niczki: „niech mnie pan sfo­
tografuje, chcę być w polskiej 
gazecie”. Należy do narodo­
wości Saiho. A w prowincji 
Lang-Son różnych grup jede­
naście. Czarny strój i czarna 
chusta na głowie. Twarz Anh 
jest godna księżniczki. I wi­
działem rozpacz dziewczynki, 
słyszałem jej głęboki, sięgają­
cy serca płacz, kiedy bawół, 
schodzący z pola, potwornie 
zmęczony, nieopacznie zgniótł 
kopytem małego, białego pies­
ka. Nasz kierowca — bystry 
La, zatrzymał wóz. Było to na 
czerwonej, ubitej drodze z pro 
wincji Ha Tay, gdzie na wznie 
sieniu rozłożyła się najwspa­
nialsza pagoda z VIII wieku 
Posągów Buddy—62. Każda 
twarz wyraża inny nastrój, in 
ne uczuca, przeżycia, myśli,

gesty. Od najpotworniejszych, 
do najłagodniejszych. Wśród 
tych 62 posągów nie było twa­
rzy podobnej do zrozpaczonego 
dziecka.

TY latego później chodziłem 
po głównej ulicy bezli-

tośnie zmasakrowanego 
bami amerykańskimi

bom- 
ponad

stutysięcznego miasta Nam- 
Dinh - milczący. Nocowaliśmy w 
pięknym pałacu byłego francus 
kiego właściciela fabryki tek­

stylnej. Ocalały gmach, otoczony 
wieńcem lejów po bombach, 
napełnionych spleśniałą woda 
— jest hotelem miejskim. W 
parkach dorosłe dzieci porząd 
kowały kwietniki. Śpiewały 
pieknie. Miedzy melodiami do 
słyszałem polską „Okę”. Nau­
czyły się jej zapewne w szkole, 
której być może teraz już nie 
ma r.a dawnym miejscu.

GERARD GÓRNICKI

Współgospodarze
Dokończenie ze str. 3
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.ZBIEG Z ALCATRAZ”
Scenariusz:amerykańskiej. 

cobs. Reżyseria

Film produkcji
Aleksander Ja-

zentantem załogi powołanym 
dla sprawowania funkcji 
współgospodarza, ale 
nie współadministra- 
t o r a i podręcznego „urzędu 
do spraw trudnych”. Dyrekcja 
powinna zatem przyjść na 
KSR z rocznym planem zadań, 
skonsultowanym z jednostką 
nadrzędną. Samorząd robotni­
czy nie może w tym obowiąz­
ku wyręczać dyrekcji, a już w 
żadnym przypadku występo­
wać w roli mediatora wobec 
zjednoczeń przemysłowych. 
Nie takie są zadania KSR.

Tak rozumiejąc rolę Konfe­
rencji Samorządu Robotnicze­
go, oczekujemy od nich treści­
wych obrad i rozsądnych, a je­
dnocześnie mobilizujących uch 
wał. Niech to będą uchwały na 
miarę potrzeb kraju i ludzi 
pracy.

ZBIGNIEW MIKA

John Boorman. Wykonawcy: j FILM
Walker — Lee Mervin, Chris — Artgie Dickin- 
son, Yost — Keenan Wynn, Brewster — Carrol 
O’Connor, Carter — Lloyd Bochner, Stegman 
— Michael Strong, Reese — John Vernon, 
Lynne — Sharon Acker i inni.

Zbieg z Alcafraz" zrobiony został przez 
debiutanta — młodego reżysera 

•• brytyjskiej telewizji, oczywiście z 
dobra marką, inaczej r»ie wzięto by go do 
Hollywood. Ale dopiero łam słał się sław­
ny, „Zbieg" przyniósł mu pieniądze i opl-

ścić 
jest

nie znakomitego łechn ka kina. Rzeczywiście 
technikę prezenłuie śwełną. Jego praca 
zarówno z aktorami, jak i z operatorem, 
przyniosła rezultaty nad podziw. Połraf

Odpowiedzi na pytanie, dla­
czego właśnie tej postaci Mie­
czysław Moczar poświęcił tyle 
uwagi, udziela sam autor we 
wstępie do „Notatek”:

„Przypuszczam, że czytają­
cy niniejsze opowiadanie może 
zdziwi się, dlaczego właśnie ja 
zabrałem się do takiego właś­
nie tematu? Przecież na pew­
no mógłby to zrobić ktoś in­
ny, bardziej do tego z różnych 
względów powołany. Jestem 
przekonany, że tak, na pew­
no tak, ale ponieważ nikt do­
tychczas tego nie uczynił, więc 
z przyjemnością kreślę tych 
kilka słów o człowieku, który 
zasłużył na poważanie i sza­
cunek”.

Kim był biskup Jasiński, ja­
ka była jego droga życiowa, 
czym zasłużył na poważanie i 
powszechny szacunek.

W maju 1«35 r. ksiądz Wło­
dzimierz Jasiński — były pre­
fekt gimnazja -m w Kaliszu, po 
krótkotrwałym pełnieniu funk­
cji ordynariusza sandomier­
skiego, wskutek sporów z ów­
czesnym sufraganem ks. Kubi­
ckim zostaje przeniesiony na

Wkrótce po zdecydowanej 
odmowie, jakiej udzielił hit­
lerowcom żądającym wystoso­
wania listu pasterskiego do 
ludności całego obszaru „War- 
thegau”, w którym miał nawo 
ływać ludność do posłuszeń­
stwa władz niemieckich, bis­
kup Jasiński, został na wnio­
sek gestapo internowany w 
klasztorze reformatorów w 
Bieczu w woj. rzeszowskim, 
gdzie przebywał do końca woj 
ny.

Szczególnie barwna jest dal­
sza część wspomnień Mieczys­
ławą Moczara, w której kreśli 
on postawę biskupa Jasińskie­
go w pierwszych latach po 
zwycięstwie nad faszystowski­
mi Niemcami.

„Po wyzwoleniu naszego 
kraju biskup Jasiński, tak 
zresztą jak tysiące, tysiące ło­
dzian, powrócił do swego mia­
sta i w porozumieniu z wła­
dzami miejskimi, które już na 
stępnego dnia odwiedził, przy- 
stąoił do pełnienia obowiąz­
ków ordynariusza. Obejmując 
urząd Włodzimierz Jasiński 
zwrócił się do księży diecezji 
łódzkiej, nawołując ich, by lo­
jalnie ustosunkowali się do 
młodej władzy ludowej, popar 
li jej zamierzenia odbudowy 
kraju. On sam. zaś, pragnąc 
podkreślić swoje jednoznacz­
ne stanowisko wobec zaistnia­
łej rzeczywistości, w dniu 1 
maia 1945 roku wywiesił na 
budynku kurii łódzkiej dwa 
sztandary — narodowy i czer­
wony, które powiewając oznaj 
miałv nowy rozdział naszej, hi­
storii”.

Patriotyczna postawa bisku­
pa Jasińskiego zaskoczyła

ówczesne kołtuństwo oraz wy­
wołała wściekłość reakcyjnego 
podziemia, które w listach i 
anonimach nie szczędziło 
gróźb, że „zrobi z nim porzą­
dek, jeżeli nie zerwie z bolsze­
wikami".

Biskup Jasiński nie uląkł się 
tych pogróżek. W styczniu 
1947 r., po zwycięstwie stron­
nictw ' bloku demokratycznego 
w wyborach do Sejmu Usta­
wodawczego na prośbę Mie­
czysława Moczara spowodo­
wał, że łącznie z syrenami fa­
brycznymi zwycięstwo to 
obwieściły również dzwony we 
wszystkich kościołach łódzkiej 
diecezji. '

Niedługo po tym kolejnym 
poparciu dla władzy ludowej 
biskup Jasiński zatelefonował 
do Mieczysława Moczara i po­
prosił o rozmowę. Była to roz­
mowa pożegnalna, ponieważ 
w czasie jej trwania biskup 
Jasiński oświadczył, iż zwró­
cił się o zwolnienie z zajmo­
wanej funkcji i udaje się do 
klasztoru, gdzie został miano­
wany arcybiskupem.

Ale również spoza murów 
klasztornych rozlegał .się jego 
głos. Gdy w 1950 r. w Polsce 
odbywał się narodowy plebi­
scyt pokoju nie zabrakło pod 
nim podpisu arcybiskupa Ja­
sińskiego.

Kończąc swe wspomnienie 
Mieczysław Moczar piisze:

„W dniu 17 kwietnia 1965 r. 
ks. arcybiskup Jasiński, mają­
cy 92 łata, zmarł w klasztorze 
w woj. rzeszowskim.

Potrzebni są dla Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej tacy 
duchowni, jakim był ks. arcy­
biskup Włodzimierz Jasiński”.

R. D.

stanowisko ordynariusza do
Łodzi. Tę wysoką funkcję w 
hierarchii kościelnej pełni do 
wybuchu II wojny światowej. 
Po wkroczeniu hitlerowców do 
Łodzi biskup Jasiński bezpo­
średnio wyrażał swoją niechęć 
wobec okupanta.

„Nie krył on swego patrio­
tycznego stanowiska i nieje­
dnokrotnie oficjalnie demon­
strował je przed okupantem — 
pisze Mieczysław Moczar. De­
monstrował również wówczas, 
kiedy hitlerowcy starali się za 
jego pośrednictwem zwrócić 
się do księży diecezji łódzkiej 
o absolutne dla siebie posłu-
szeństwo. posłuszeństwo
księży w tym czasie było oku­
pantowi niezmiernie potrzeb­
ne. Biskup Jasiński odrzucił 
żądania władz niemieckich. Do 
głębi wzburzony postępowa­
niem hitlerowców, zwrócił się 
do księży diecezji łódzkiej, aby 
ci zachowywali godną posta­
wę. Zachęcał ich do wytrwa­
nia. Przypominał, iż w pierw­
szym rzędzie są Polakami”.

DRAPIEŻNY ŚWIAT
się. Lee Marvin w roi' tego gangstera 
rzeczywiście dobry, trudno sobie wyo-

brazić lepsze wykonanie tej roli. Jest zim­
ny, jakiś bezosobowy, bezwzględny, precy­
zyjny, nieomylny. Maszyna do mordowania.
Jak w pamiętnych „Zabójcach". Ale 
jednocześnie przeraźliwie samotny.

jesł

Ta jego bijąca w oczy samotność, której 
nikt i nic nie potrafi zmienić, nie jesł tylko 

jego udziałem. Z filmu widać dość przej- 
dramatyzować akcie, oobudzać napięcie na- ^cie że jest ło los wszystkich bez mała 
wet wtedy, gdy pokazuje Lee Marvina m,|. mieszkańców tego pejzazu cywilizacja posł- 
czącego i nieruchomo rozwalonego na ka.przemysłowej, mieszkańców zamkmę- 
napie. Ale w tym milczenu i spokoju jest 
skupienie i siła woli, które udzielają się 
widzowi. To rzeczywiście dobra robota.

Jednakże przy oglądaniu tego filmu tak 
pełnego gwałtów, brutalności i zbrodni, a
zwłaszcza może po obejrzeniu, nasuwają 
się myśli, których być może reżyser wcale 
nie chciał wyrazić. Mamy łu historię gang­
stera, który ciężko skrzywdzony przez 
wspólników ’dzie teraz przez wspaniałe 
pejzaże Los AngeLs i San Francisco jak fu­
rie. by odebrać zagrabione pieniądze • zem-
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łych w klatkach samochodów, w swoich luk­
susowych domach z basenami w ogrodach, 
w tych aluminiowo-szklanych drapaczach, 
gdzie choć zgromadzeń1 jak mrówki, są w is­
tocie od siebie izolowan’ morderczymi zaję­
ciami pochłaniającymi ich całkowicie. Los 
łych wszystkich ludzi ło obłędne robienie 
pieniędzy, robienie ich od rana do nocy, 
bez wytchnienia, bez szansy korzystania z te­
go dorobku. Tak! przecież jest także nasz 
gangster — Walker. Nie wiadomo po co 
mu łe pieniądze, które ściga. One są mu po­
trzebne jako sens życiowej gonitwy.

I jesł ten cały cywilizowany, wylizany 
świat, z jego luksusem i bezwzględną eks-

kluzywnością. Wiadomo — rwe wejdziesz 
tam bez odpowiedniego konta w banku. 
I jest sporo ludzi, którzy nigdy tej karły 
wstępu mieć nie będę. Bo nikł już dzisiaj 
nie zostanie milionerem z pucybuła. Trzeba 
się w fortunie urodzić, albo też dojść do 
niej gigantycznymi spekulacjami czy gang­
sterskim skokiem. Walker właśnie próbuje 
zrobić to skokiem. Jesł jak ci liczni podglą­
dacze świata luksusu i władzy, którzy chcie- 
liby wtargnąć doń gwałtem, rozbijając przy 
okazji co n eco z łych bogactw, a potem 

wysadzając w powietrze to znienawidzone, 
a jednocześnie upragnione miejsce.

Budzą się także echa czegoś innego. 
Gwałi w tym filmie pokazany jesł nieomal 
jako styl życia, charakterystyczny nie tylko 
dla środowiska gangsterów, ale znacznie
szerszych kręgów społecznych. W tym spo­
łeczeństwie wszystko wolno, nawet wym.e- 
rzać indywidualną sprawiedliwość. Brutal­
ność i gwałt stają się chlebem powszednim 
wszędzie, obojętnie czy to, Los^ Angeles, 
czy... Dallas w stanie Teksas. Obojętnie.
czy w grę wchodzą pieniądze, czy też roz. 

' i polityczne. Groźny, drapieżnygrywki
świat.

polityczne. Groźny,

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Zarządzenie Ministra Oświaty 
i Szkolnictwa Wyższego

Godziny na naukę
nie mogą być tracone
Opinia społeczna od daw­

na wskazywała na szko­
dliwość tendencji wzros­

tu liczby dni i godzin nie- 
przepracowanych w szkołach 
na skutek odrywania nau- 
czycieli i uczniów od róż­
nych zajęć, do udziału w 
imprezach i uroczystościach w 
czasie przeznaczonym na nau­
kę. Także nauczyciele mają 
powody do niezadowolenia z 
tego zjawiska, gdyż odbija się 
ono ujemnie na realizacji pro­
gramów nauczania i dezorgani 
zuje pracę szkół.

Uwzględniając tę słuszną 
krytykę, Minister Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego wydał 
zarządzenie (z 18 listopada 1970 
r.), w którym w czasie prze­
znaczonym na naukę zakazuje:

— organizowania wszelkiego ro­
dzaju konferencji, narad i odpraw 
z udziałem nauczycieli;

— udzielania urlopów lub zwol­
nień od pracy nauczycielom na 
zjazdy, konferencje lub inne im­
prezy organizowane przez inne 
władze lub instytucje, z wyjąt­
kiem przypadków określonych w

sad na kierowników lub dy­
rektorów szkół. Trzeba jednak 
powiedzieć, że skuteczność 
przedsięwziętych ograniczeń 
zależy w dużej mierze także 
od postawy organizacji spo­
łecznych, władz terenowych, 
a zwłaszcza oświatowych.

Chcielibyśmy być przekona­
ni, że wszystkie wymienione 
tu władze dołożą starań, aby 
zarządzenie to było konsek­
wentnie przestrzegane, (tk)

uchwale 
stycznia

Rady Ministrów z 8
1965 r. (zwolnienia do

pełnienia czasowych funkcji spo­
łecznych);

— organizowania posiedzeń rad 
pedagogicznych i zebrań nauczy­
cielskich;

— organizowania imprez artys­
tycznych i uroczystości z udzia­
łem uczniów i nauczycieli;

— udziału uczniów w imprezach 
i uroczystościach lokalnych poza 
szkołą w przedstawieniach teatral 
nych i seansach filmowych, jeśli 
nie są związane z realizacją pro­
gramu nauczania;

— odrywania nauczycieli i ucz­
niów do prac polowych w rolnict­
wie; ।

— organizowania zajęć społecz­
nie pdżytecznych oraz angażowa­
nia uczniów i nauczycieli do in­
nych czynności niezwiązanych z 
pracą szkoły, np. dokonywanie 
różnych spisów, zadrzewianie kra­
ju, zwalczanie stonki ziemniacza­
nej, odśnieżanie, udział uczniów w 
pracach sanitarnoporządkowych 
• tp.;

Tajemnicza śmierć 
urzędnika z Bonn

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych NRF podało w środę 
do wiadomości, że w lesie w 
południowej części Niemiec 
zachodnich znaleziono zwłoki I 
sekretarza tego resortu, dr. 
Horsta Pommereninga. Urzęd­
nik ten zniknął w tajemniczy 
sposób, poszukiwano go od 22 
grudnia ub. roku. Nie ustalo­
no jeszcze przyczyny śmierci.

W komunikacie minister­
stwa podano, że policja dyspo­
nuje notą, w której zaznacza 
się, że wyższy urzędnik mi­
nisterstwa miał osobiste powo­
dy do targnięcia się na życie.

PAP

Holenderski raport

— urządzania zbiórek przez 
nizacje młodzieżowe i inne 
łające na terenie szkoły.

Zarządzenie nakłada

orga- 
dzia-

obo-
wiązek przestrzegania tych za-

6.500 kg narkotyków 
zużyto w ubr.

Organ holenderskiego ruchu psy­
chodelicznego pismo ..Jeugdwerk 
Nu” (Obecna Młodzież) opubliko­
wał doroczny raport ruchu stwier 
dzający. że w ubiegłym roku zu_ 
żyto na terenie Holandii 6.500 kg 
haszyszu i marihuany z czego tyl­
ko 250 kg narkotyków zużył prze­
mysł farmaceutyczny. Holender­
ski ruch psychodeliczny jest orga­
nizacją półlegalną i należy do 
międzynarodowej siatki noszącej 
nazwę „Federacja kosmicznego 
doświadczenia”.

Oprócz narkotyków naturalnych 
używano też narkotyków synte. 
tycznych. W obiegu było 250 tys. 
dawek LSD. 5 tys. dawek Meska­
liny oraz 20 tys. dawek innych 
narkotyków. (PAP)



KARNAWAŁ!

Kometka zdobywa masy dalekopisem.

W SKLEPACH M. H. D KARNAWAŁ!
Bogate zaopatrzenie w stroje karnawałowe dla Pań w specjalistycznych sklepach z odzieżą damską

♦ PRZY UL. DZIERŻYŃSKIEGO 13 NAROŻNIK DŁUGIEJ
♦ oraz W SALONIE MODY „TELIMENA” PRZY UL. CZERWONEJ ARMII 76.

Dla Panów w specjalistycznych sklepach wielobranżowych
♦ przy ul. 27 GRUDNIA 12
+ „ KANTAKA 1
♦ „ „ MARCINKOWSKIEGO 19

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW 1 DOBREGO SAMOPOCZUCIA W NOWYM STROJU — ŻYCZY

UBRANIA 
UBRANIA 
UBRANIA

I PŁASZCZE na wzrost 160—165 cm
I PŁASZCZE na wzrost 170—175 cm
I PŁASZCZE na wzrost 180—185 cm

M. H. D. ARTYKUŁAMI WŁÓKIENNICZYMI I ODZIEŻOWYMI W POZNANIU

w Praca

Kometka zwana również badmin tonem, zdobyła sobie u nas dużą 
popularność. Gra bardzo dostępna dla osób w różnym wieku, może 
być uprawiana nawet w niewielkiej salce i na skromnym boisku.

Noworoczny
turniej kręglarski

dziennikarzy
Dzisiaj (piątek), na kręgielni 

Energetyka cdbedzie się atrakcyj­
ny pierwszy w br. turniej kreg-
larski dziennikarzy prasy.
i telewizji. 
Dziennikarzy

radia
Organizuje go Klub

Sportowych SDP
wsnólnie z Ogniskiem TKKF przy 
RSW ..Prasa”. Początek zawodów 
o godz 18. (jm)

Federacja Badmintona powstała 
w 1954 r. jakkolwiek gra znana 
była już kilkadziesiąt lat wcześ- 
nięj) zrzesza obecnie 54 państwa. 
Wśród nich, z krajów socjalistycz­
nych znajduje się jedynie Niemiec­
ka Republika Demokratyczna. Ko­
metka traktowana jest tam rów­
nież jako dyscyplina wyczynowa.

Największą popularnością wśród 
krajów socjalistycznych cieszy 
się kometka w Związku Radziec­
kim. (Chociaż ZSRR tak jak Pol­
ska nie jest członkiem Federacji). 
W Kraju Rad zarejestrowanych 
jest 200 tys. zawodniczek i za-
wodników. Do silnych 
kometki należą: Ryga,

ośrodków 
Taili-.,

W niedzielę rusza 
wyciąg narciarski 
w Osowej Górze

W najbliższa niedziele nastąpi 
otwarcie . budowanego w czynie 
społecznym wyciągu narciarskie­
go w Osowej Górze. Uroczystość 
odbędzie sie o godz. 11.30. z udzia­
łem orzedstawicieli Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w Po 
znaniu.

Co orawda mróz ostatnio zelżał, 
ale ooza obrębem miast śnieg 
utrzymuje sie nadal. Można wiec 
Drzvouszczać że okazji do ziazdów
na stoku w Osowei Górze w 
dziele nie zabraknie, (jm)

nie-

Ałma Ata, Nowosybirsk, Włady-
wostok, Dniepropetrowsk. Prze-
wodniczący Związku Kometki w 
ZSRR — Wiaczesław Chatuncew — 
oświadczył na ostatnim kongresie 
w Leninie, że według jego przewi­
dywań liczba uprawiających ko- 
metkę w ZSRR wzrośnie w niedłu­
gim czasie do pół miliona.

W Polsce, kometka takiej rangi 
jeszcze nie uzyskała. Uprawia ją 
Towarzystwo Krzewienia Kultury 
Fizycznej, (zaledwie kilka tysięcy 
osób nie licząc tych wszystkich, któ 
rzy traktują kometkę jako zaba­
wę). Czynione są jednak starania 
o stworzenie krajowego związku 
sportowego kometki, który miałby 
się stać później członkiem Między 
narodowej Federacji (IBF). Stwo­
rzenie związku umożliwiłoby regu­
larne rozgrywanie indywidualnych 

zespołowych mistrzostw Polski.

64:59 DLA WISŁY
W ćwierćfinałowym, rewanżo­

wym meczu o Puchar Europy w 
koszykówce kobiet, mistrz Poiski 
— Wisła Kraków pokonała po­
nownie Akademika Sofia, tym ra­
zem 64:59 (33:31). Warto przyoom- 
nieć, że pierwszy mecz, rozegrany 
w Krakowie, koszykarki Wisły 
wygrały 70:59.
WARSZAWSCY DZIENNIKARZE 

MISTRZAMI KOSZYKÓWKI
W Zakopanem zakończył się tur­

niej koszykówki o mistrzostwo 
Polski dziennikarzy. W meczu fi­
nałowym spotkały się dwa naj­
silniejsze zespoły — Warszawy i 
Krakowa, które nie poniosły w 
turnieju ani jednej porażki. Wy­
grali dziennikarze Warszawy 49;47 
(26:23).

ZAWADZKA NA 6 MIEJSCU
W stolicy Austrii rozpoczęły się 

w czwartek tradycyjne między­
narodowe zawody w łyżwiarstwie 
figurowym juniorek, uważane w 
gronie fachowców za nieoficjalne 
mistrzostwa Europy najmłodszych 
łyżwiarek. W tym roku na star­
cie zawodów stanęło 14 łyżwiarek 
z 12 krajów, wśród nich 16-letnia 
warszawianka. Anna Zawadzka.

W pierwszym dniu odbyła się jaz 
da obowiązkową. Prowadzenie 
objęła reprezentantka NRF, Gerti 
Schanderl — 513,3 pkt. Zawadzka 
zajmując szóste miejsce z notą 
466,2 okt.

ŚMIERTELNY WYPADEK
Na torze bobslejowym w Cer- 

vinii (Włochy), podczas treningu 
przed mistrzostwami świata w 
konkurencji dwójek, miał miejsce 
tragiczny wypadek. Załoga hisz­
pańska Eugenio Baturone i Lopez 
Solanes wyleciała z toru i odwje-

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato-

Motocykl Jawa 250, mało 
używany sprzedam. Hum- 
ski, Krzywiń, pow. Koś­
cian. Przedmieście 7.

1025p

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Wysoka pen 
sja. Rutkowskiego 17 m. 5.
_____________________ 47449g

Sprzedaż

NAWILŻACZE
do kaloryferów

(pojemniki na wodę)
POZNAN łagodzą w domu suche powietrze

wa 12. 45927?
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 46115g
Piece, grzejniki c. o. bla­
szane wszystkie wymiary 
wykonuję. Posiadam— śro 
dek gwarantujący długo­
trwałość. Warsztat, Po­
znań, Żeromskiego 7.

47038g
Sprzedam skuter Osa 175 
ccm, stan idealny oraz 
fabrycznie nowy silnik 
Osa 175 ccm. Józef Ber­
dyszak, Śrem Wlkp., ul.
Mickiewicza 52. 1026p
Cegłę rozbiórkową połów­
ki, cegłę kominówkę oraz 
belki żelazne — sprzeda- 
Je Przedsiębiorstwo Roz­
biórkowe. Wiadomość: Za 
remba, Słubice, Koperni­
ka 24/5, telefon 311 —
dzwonić od 18—23. K4G7

Hokej na trawie

Kadra olimpijska przed
występem w Hamburgu

30 osobowa kadra olimpijska w 
hokeju na trawie powróciła już 
ze zgrupowania w Jeleniej Górze. 
Obecnie seniorzy walczyć będą 
w swvch drużynach o mistrzostwo 
halowe.

Następnie 23 laskarzy kadry 
olirroiiskiei do raz drugi spotka 
sie ponownie na obozie w Jele­
niej Górze. Tvm razem trening 
bedzie już znacznie forsowniej- 
szv. Zawodnicy przygotowywać 
sie beda tam do wielkiego mię­
dzynarodowego turnieju w Ham­
burgu, w dniach 9—12 marca br.

(x)

Pomyślny rok 
sportowców ZSRR

Jak nodaie 
reprezentanci

„Sowletskl Sport”.
ZSRR

1979 r na zawodach
zdobyli w 
o mistrzo-

stwo świata 82 złote. 42 srebrne i 
40 brązowych medali a na mistrzo 
sfwach Europy 68 oierwszych, 33 
drugie i 32 trzecie miejsca.

Te wyniki dala sportowcom, ra­
dzieckim nierwsze miejsce wśród 
renrezentacii krajowych całego 
świata. Na drueim miejscu, we­
dług wsoomnianego nisma. znale­
źli sie zawodnicy USA. (x)

DBASZ 0 ZDROWIE I CERĘ
KUP NAWILŻACZE JESZCZE DZIŚ'.

NAWILŻACZE W CENIE ZŁ 10 i 11 ZA SZTUKĘ DO NA­
BYCIA WE WSZYSTKICH SKLEPACH Z ARTYKUŁAMI 

GOSPODARSTWA DOMOWEGO.
K331

e Nieruchomości
Kupię w Poznaniu kom­
fortowy dom jednorodzin­
ny, do zamiany posiadam 
3 pokoje z kuchnią i przy 
należnościami. Pośrednic­
two wykluczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47389g.

SPÓŁDZIELNIA PRĄCI

REKLAMODRUK"
ZAKŁAD DRUKARSKI w POZNANIU 
ul. Wawrzyńca 47, teL 422-13 i 468-28

WTKONUJE

zioną została do 
ne miał jedynie 
nia. natomiast 
bardzo ciężkich 
operacji zmarł.

szpitala. Baturo- 
ogólne potłucze- 
Solanes doznał 
obrażeń i mimo

Jak podała agencje kierow-

Sprzedam niski bufet, wi­
trynę (oszklone), stół, 
krzesła, stolik, szafę, tap­
czan, maszynę „Singer”. 
Adres: Gorczyczewskiego 
5 m, 3.47440g

O Samochody

Sprzedam pilnie ciągnik 
„Ursus” C-328 lub C-325 
oraz gospodarstwo rolne 
o pow. 4 ha, I kl. wraz z 
budynkami, k. Miechowa, 
woj. krakowskie. Włady­
sław Szerek, Poradów, 
pow. Miechów. K295

wszelkiego rodzaju tabliczki znamio­
nowe do maszyn i urządzeń, drobnego 
sprzętu Itp.

Ml 52

Tegoroczny program rozwoju ko­
metki w Polsce opracowany przez 
ZG TKKF obejmie rozgrywkami 
całą Polskę. Odbędą się (<-1 sierp­
nia. do .listopada) rozgrywki środo­
wiskowe, wojewódzkie, strefowe i 
finały. Ponadto Związek Zawodo­
wy Kolejarzy zorganizuje central­
ne zawody w Siedlcach, a Zwią­
zek Zawodowy Poligrafów — po­
dobną imprezę w Poznaniu. Odbę­
dą się także turnieje: o Puchar 
Grodu Leszczyńskiego (w Lesznie) 
o Puchar Miast (we Wrocławiu), o 
Puchar Winobrania (w Czerwień­
sku), o Puchar Wisły (w Wiśle) i 
wiele innych, (tp)

Stilon Gorzów
i Yictoria Jarocin

na czele tabeli
W rozegranych ostatnio spotka­

niach o mistrzostwo ligi między­
wojewódzkiej w siatkówce męż­
czyzn padły nasteoujace wyniki:
Chrobry Głogów Stal Gorzów
3:0 i 3:1. Stilon Gorzów — Victo- 
ria Jarocin 3:1 1 3:1. Gwardia Z. 
Góra — Orlik Bugaj 3:0 i 3:0. AZS 
WSWF doznań — Zagłębie Konin 
3:1 i 1:3.

Po tych spotkaniach w tabeli 
nrowadzi Stilon Gorzów, który po 
18 rozegranych meczach posiada 
15 pkt. nrzed Victoria 14 pkt. i 
Gwardia 11 pkt. Na dalszych miej 
scacn znajdują sie: Stal Zagłębie. 
Chrobry. AZS WSWF i Orlik, (jm)

W dniu 21 stycznia 1971 roku zmarł

ZYGMUNT WOJTKOWIAK
długoletni pracownik, członek Zarządu Powia­
towej Spółdzielni Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Wolsztynie.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają

Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, Zarząd 
oraz współpracownicy

Powiatowej Spółdzielni Pracy
Usług Wielobranżowych Wolsztyn. 5 Stycznia 2.

KTRrw

W dniu 20 stycznia 1971 r. odeszła niespodzie­
wanie w kwiecie wieku, namaszczona Olejami 
św., nasza najdroższa córka, siostra, ciocia

DANUTA HADRYS
lekarz specjalista - psychiatra

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu sołackim przy ul. 
Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań. Szpitalna 10.
RODZINA

47497g

POZNA W. Gruńwaldzlra W 
Za treść I terminowy druk

nictwo drużyny hiszpańskiej nie 
mogło wyjaśnić dlaczego Solanes 
brał udział w treningu. Nie był 
on bowiem zgłoszony do zawodów 
a do Cervinii przyjechał jako je­
dna z osób towarzyszących eki­
pie hiszpańskiej.

R. KONCEWICZ 
TRENEREM - KOORDYNATOREM 

FEDERACJI GWARDIA
Wieloletni selekcjoner i trener 

piłkarskiej reprezentacji Polski 
Ryszard Koncewicz obejmie z 
dniem « marca obowiązki trenera- 
koordy.natora w Federacji Gwar­
dia. Ten doskonały znawca zagad 
nień piłkarskich bedzie miał za 
zadanie podniesienie poziomu 2 
pierwszoligowych zespołów gwar- 
dyjskich Wisły Kraków i Gwardii 
Warszawa. H-ligcwei Olimpii Po­
znań oraz zespołów III ligi Arko- 
nii Szczecin. Błękitnych Kielce i 
Gwardii Koszalin.
NARCIARSKIE ZAWODY KOBIET

W drugim dniu odbywających 
sie w austriackiej miejscowości 
Schruns alpejskich zawodów w kon 
kurencji kobiet, rozegrane slalom 
specjalny zaliczany również do 
„Pucharu Świata”.

Tym razem seria zwycięstw za­
wodniczek Francji została przer­
wana. Pierwsze miejsce zajęła re-
prezentantka Kanady Betsy
Clifford. która wprawdzie nie uzy 
skała najlepszych czasów w obu 
przejazdach, lecz jechała najrów­
niej. Zawodniczki Francji, które 
często zajmowały po kilka czoło­
wych miejsc, tym razem wypadły 
słabiej. W oierwszej szóstce zna­
lazły się tylko dwie — na drugiej 
i na szóstej pozycji. Nie powiodło 
sie również Michele Jacot. która 
wygrała we środę bieg zjazdowy. 
W czwartek nic ukończyła ona sla 
łomu. Nie miało to jednak żadne­
go wpływu na jej pierwszą pozy­
cje w klasyfikacji pucharowej, 
która jest jak na razie nie zagrożo 
na. Jacot ma bowiem 116 pkt.. a 
zajmujaca drugie miejsce, jej ro­
daczka Macchi — 87 pkt. (t)

Dnia 20 stycznia 1971 r. zmarła po dłuższej 
chorobie przeżywszy lat 70, namaszczona Oleja- 

teścio-mi św., nasza kochana matka, babcia i 
wa, śp.

MARTA ZENKTELER 
z domu STAWSKA 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm.
o godz. 13 na cmentarzu parafialnym przy ul. 
Lutyckiej — Podolany, dojazd autobusem 6Ó i 68.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, syn i rodzina

Poznań. Czorsztyńska 9 b. 47459g

W dniu 20 stycznia 1971 r. zakończyła swoje
I pracowite, pełne poświęceń i wyrzeczeń 
cie najdroższa i ukochana matka, teściowa 1 
cia, przeżywszy lat 76

iy- 
cio-

MARIA GRZELECKA 
z domu LISICKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 1 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
syn. synowa i rodzina

<7535?

bm.

Sprzedam tanio Syrenę. 
Zbąszyń, 17 Stycznia 38. 
______________________ 1034p

Sprzedam domek w Zbą­
szyniu, ogrodem, sklepem, 
mieszkanie 3-pokojowe z 
kuchnią, wolne. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46485g.

Przetargi

Lokale
Student agronomii, poszu 
kuje pokoju od 15 lutego, 
najchętniej na Jeżycach. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 1027p.

Kupię pół domu bliźnia­
czego w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 46486g.

• Matrymonialne

Spółdzielnia Pracy Zegarmistrzowsko - Złotniczo - Op­
tyczna w Poznaniu, pl. Wolności 5 — ogłasza PRZE­
TARG na sukcesywną dostawę SZKIEŁ PLEXI do 
zegarków.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Oferty należy składać w biurze Spółdzielni do 
dnia 6. II. 1971 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8. II. 1971 r. o go­
dzinie 10.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu oraz wyboru oferenta wg własnego uzna-

Paniom pokój wynajmę.
Warszawska 116. 46796R
Zamienię mieszkanie no­
we . 3-pokojowe, telefon, 
garaż oraz wydzielony po 
kój z kuchnią, łazienką.

Szczęśliwie, dyskretnie ko 
jarzy małżeństwa Prywat 
ne Biuro Matrymonialne 
„Jutrzenka” Radom, Mo-
niuszki 16. K398

nia. K210

centralne, telefon na
4—5-pokojowe centrum. 
Telefon: 310-36. 46719g
Przyjmę na wspólny po­
kój chłopców (Wilda). 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46497g

K

Panna miłej aparycji, wy­
kształceniem średnim, po
szukuje pana latach
28—40, dobrego charakte­
ru, kulturalnego. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
<6422g.

W dniu 18 stycznia 1971 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż. prze­
żywszy lat 65

JÓZEF NIEKRARZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 

o godz. 14 w Kiekrzu.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowie i rodzina
<7448?

P

Komornik Sądu Powiatowego w Szamotułach — na 
podstawie art. 867 kpc — podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 29 stycznia 1971 r. o godz. 14 — od­
będzie się I LICYTACJA SZAFY CHŁODNICZEJ 
poj. 1200 1 kompletnej, produkcji Bydg. Fabryki Lo­
dówek, należącej do ob. Mieczysława Kurzawskiego, 
znajdującej się w Międzychodzie, ul. 17 Stycznia 129.

Cena oszacowania 15.000 zł cena wywoławcza
11.250 zł.

Licytacja odbędzie się w Międzychodzie, ul. 17 
Stycznia 129.

Przedmiot przetargu oglądać można w miejscu
wyżej wskazanym w dniu licytacji. K313

W dniu 16 stycznia 1971 roku zmarł

mgr WACŁAW RZEKANOWSKI
kierownik i notariusz

Państwowego Biura Notarialnego 
w Nowym Tomyślu

W Zmarłym straciliśmy niezwykle prawego 
i szlachetnego człowieka oraz serdecznego 
i wszystkim życzliwego kolegę.

Zegnamy Go z głębokim żalem.
KOLEŻANKI i KOLEDZY

tDnia 20 stycznia 1971 r. zakończył swój pra­
cowity żywot po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­

droższy mąż, troskliwy ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 56

LUDWIK WALCZAK
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, odbę­

dzie się dnia 23 bm. o godz. 14, 
o czym zawiadamiają w głębokim żalu

żona 1 rodzina
Witaszyce, ul. Żeromskiego 1. 47460?

f MIECZYSŁAWA FEIGEL 
z domu ZMROCZErf

Zmarła, opatrzona Sakramentami św., dnia 20 
stycznia 1971 r. po długich i ciężkich cierpie­
niach, znoszonych z anielską cierpliwością, w 56 
roku życia, nasza najlepsza, najdroższa żona, 
mamusia, córka, siostra, bratowa, szwagierka.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Msza św. zostanie odprawiona w sobotę, dnia 
23 bm. o godz. 7.45 w kościele Najśw. Zbawiciela 
przy ul. Fredry. Pogrzeb tego samego dnia o 
godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
Poznań. Fredry 1 m. 14. 474 56g

tDnia 21 stycznia 1971 r. w wieku 85 lat 
zmarła, opatrzona Sakramentami św„ moja 
najdroższa żona, nasza najukochańsza i najlep­

sza matka, teściowa, babcia i prababcia

JÓZEFA HASlNSKA 
z domu KRZYŻOSTANIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córki, syn, synowa, zięć, wnuki 

i prawnuczka
Poznań, Jeżycka 45 m. 47538?

REDAGUJE KOLEGIUM: Marta d Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika 
Wiesław Porzvcki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skanski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelnyl 
• Telefony: *11-21 łaczv wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76 Zastępca red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji: 843-85 
Sekretariat* *57-76 w godz 9—16. D?’ał łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39 Redakcja nocna- 430-73 i 453-31 
• Wydawca- °oznańsk'e Wydaumlctwn prasowe RSW „Prasa" • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19. tel. 452-89 I 611-21

ogłoszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty 1
• Druk-. Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów.

Rurhu" 
Z-8

*7454?

20 stycznia 1971 r. zmarła nagle w czasie peł­
nienia obowiązków służbowych, nieodżałowana 
koleżanka

dr DANUTA HADRYS
ordynator Wojewódzkiego Szpitala w Kościanie.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdeczne­
go współczucia.

Koleżanki i Koledzy
Rada Zakładowa —. Dyrekcja Szpitala. 

____________ ______________ _____________ K4O4

tDnia 20 stycznia 1971 r. zmarła nagle nasza 
najdroższa i kochana siostra, bratowa, ku­
zynka i ciocia, śp.

STANISŁAWA ZIĘTOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Mottego 5.
RODZINA

47508g

+ Dnia 20 stycznia 1971 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochań­

sza, troskliwa siostra, ciocia i szwagierka

MAGDALENA TORZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 23 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

siostry i rodzin*
Poznań, Mostowa 4 a m. 10. 47510g H

tDnia 20 stycznia 1971 r. zmarła nagle w Bo­
gu, śp.

KLARA DRANGOSZ
Pogrzeb odbędzie się 23 stycznia br. z kaplic 

cmentarnej na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

rodzina i przyjaciele
Poznań, ul. Mickiewicza 18. 47512g
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TEATRY

Jak poprawić warunki socjalno-bytowe?

Realny program ZNTK
By lepiej służyć lokatorom

I Na przykład DZBM-Jeżyce
POLSKI — „Budowniczy Sol- 

ness” (próba generalna); NOWY 
— g. 19 „Ptak”; OPERA — K- 
19 ..Orfeusz w piekle’': OPERET­
KA — g. 19 „Dama "d MjKima • 
MARCINEK — K. 11 ..Ludowa szop 
ka polska”. g. 11 — przedstawie­
nie zamknięte.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — E 10. 12.30. 15.30 ..Ruchomy 
cel" (USA 16 1.). A. 18. 20 „Siedem 
dni gdzie indziej” (franc. 18 1.1; 
APOLLO — remont: BAŁTYK — 
g. 10. 12.30. 15 30 18 . 20.15 ..Walet 
karowy" (USA 14 L): CZTERNA- 
STKA — R. 10.30. 13, 15.30, 18. 20.15 
„Południk zero” (poi. 18 Lt: 
GONG — R. 10. 12. 10. 18. 20 ..Za­
mek pułapka” (franc. 18 1.1: GRUN 
WALD — R. 17 19.30 „Święty za­
stawia pułapkę” (franc. 14 1.1: 
GWIAZDA — C 9 seans zamknię­
ty. R. 12.30 ..Fanfan Tulipan” 
(franc. 14 1.). r. 15. 17.30. 20 „Czło­
wiek w pieknvm krawacie" (włos­
ki 16 1.1: KOSMOS a. 17. 19.30
Shalako” (and. 14 1.)’ MAuTA — 

r. 16 ..Winnetou i król nafty" 
(1uK. 11 1.1. R. 18. 20 ..Wel la. jest 
mola” (USA 16 1.): MINIATURKA 
— R. 15.36 .pieczone gołąbki" (po). 
11 1.). R. 17.30. 19.30 „Rzeczpospoli­
ta babska” (poi 14 l.l: OLIMPIA 
*- R. 10. 12.30. 15. 17 30. 20 „Pogoń 
za Adamem" (poi. 14 l.l: OSIEDLE 
— R. 17. 19.30 ..Jesień Cheyennów” 
(USA 14 1.)’ PA NCFRNIAK — R. 
18 „Prom” (poi. 11 I.) X 20 ..Praw 
dzie w oczv" (poi. 16 1.): pała­
cowe — g. 10.30 „Piękność dnia” 
(franc 18 1.1: PRZYJAŹŃ — r. 
15.30. 18. 20.15 „Na tropie sokola" 
(NRD 14 1.1- R'ALTO — R. 10. 12.30. 
15.30. 18. 20.15 ..Boom" (ang. 13 1.1: 
RUSAŁKA (Swarzędz) — a. 15. 17. 
19.30 ..Bitwa o Anglie” (ang. 14 1.): 
SCALA — R. 16. 18 ..Słoń Maruda” 
(ang. 11 1.). g. 20 „Spotkałem na­
wet szczęśliwych Cyganów” (1ur. 
16 1.)- TFCZA — R. 15 „Kniaź i Ta- 
tarzy” (bułę. 14 1.). r. 17. 19.30 
..Noc genera’ów” (and. 16 1.): 
WARTA — C 10. 12.30 „Winnetou 
wśród Sepów” (iug. 11 1.). R. 18. 
17 yo nera^njk żonatego meżczvz 
ny” (USA 16 1.). u. 19 no dkf ur 
ZMS (seans zamknięty): WCZASO 
wicz (Puszczykowo) — tt. 15. 17. 
19.15 „Czarownice” (włoski i6 1.): 
WILDA — R. 9.30. 11.30 „Popieraj­
cie swego S7ervfa” (USA 11 1.). R. 
13.30, 15 30. 17.30. 20 „Zbieg z Al- 
catraz” (USA 16 1.): WŁÓKNIARZ 
(Stęszew) — f? 18 „Bohater Dale­
kiego Wschodu" (radź. 16 i.): 
WRZOS (Luboń) — K. 19 DKF „Lll- 
bnziem” (seans zamkn.): WRZOS 
(Mosina) — R. 17. 10.15 „Człowiek 
w pięknym krawacie” (franc. 16 
1.): FOTOPLASTIKON — «. 12—20 
„Waszyngton — Biały Dom — 
Arlington".

KONCERTY
AULA UAM — g. 19 30 — Kon­

cert symfoniczny: dvrvgent — 
Carlos Paita <Araentvna). solist­
ka — Jadwiga Kaliszewska — 
skrzynce.

DYŻURY ‘
Interna. laryngologia — Szpital 

Miejski im. Reszei, ul. Mickiewi­
cza 2. tel. 472-51.

Chirurgia, okulistyka — Szpital 
Kliniczny im. Pawłowa, ul. Gar- 
bary 17. tel. 510-21.

Neu-ologia — Szpital Miejski im. 
Strusia, ul. Walki Młodycn 7. tel. 
511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorov/ania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103) 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 209 — 
czvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne ful. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23. niedz. i świę­
ta — 8—23: stomatologiczne ul. 
Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7 w niedziele i święta cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała Jobe: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16. 
teł. 623-55 — cała dobę.

Punktv pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
22: Grunwald (Kasnrzaka 16. tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza JL 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61, tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-32); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłoszenia wizyt w stacli PR. tel. 
666-66.

Te’efon Zaufania nr 586-97 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 ooradv prawne w Zakresie 
snraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — R. 8—19.

Apteki: at. Marcinkowskiego 11. 
Główna 63. Złcbicka 16 (dyżur noc­
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14, 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 nr 8.05 Pięć minut o gospo­
darce: 8.10 Mozaika mułvczna: 8.44 
W kilku taktach w kilku słowach; 
9 Dla kl. VIH (wvch. obywatel­
skie) „Obywatel uczeń”; 9.20 W 
duecie ‘ tercecie: 9.40 Dla przed­
szkoli „Na wsi kurpiowskiej"; 
10.05 .Rodzinka” fraem. 3 now.: 
10.25 Konc z naerań Ork. PR i TV 
w Krakowie nod dvr. K. Missonv: 
10„50 „Choroby weneryczne nadal 
groźne”- 11 Dla kl. VIII (jezvk poi 
ski) .Niesnokolne rodziny” ^uch.: 
11.30 Drdvkuiemv 11 zmianie- 11.45 
Posten w eosnod^TStwip domo­
wym: 12.25 Wiecei lenie? taniri: 
13 Dla kl. IV liceum I technikum

W Zakładach Naprawczych Taboru Kolejowego w Pozna­
niu odbyło się zebranie aktywu, poświęcone omówieniu spraw 
związanych z poprawą warunków pracy i socjalno-byto­
wych pracowników.
Obrady, którym przewodni­

czył dyrektor ZNTK mgr inż. 
Stanisław Chełstowski, wyka- 
zały, że w Zakładach realizo­
wano w ubiegłej 5-latce na o- 
gół pomyślnie długofalowy 
program poprawy warunków 
bhp 1 socjalnych. Wykonano 
bowiem 476 z ustalonych za­
mierzeń, nie zrealizowano 19, 
przy czym pewne z nich uję­
to w programie na bieżący 
rok. Na uwagę zasługuje zwla 
szcza, że w najbliższym czasie 
orzystąpd się do budowy ośrod 
ka wczasów świątecznych 
nad jeziorem w Skokach.

Możliwość ukończenia 
szkoły podstawowej

Szkoła Podstawowa dla' Pracu­
jących nr 7 (ul. Garncarska 7) 1 lu 
tego br. rozpoczyna zajęcia w kia 
«ach semestralnych.

W tym roku szkoła bedzle rea­
lizowała program siedmioletniej 
craz niezależnie od tego ośmio­
letni! szkoły podstawowej. Prze­
widziane test zorganizowanie klas 
7 i 8 w zależności od potrzeb. Ża­
bcia beda odbywały sio trzy ra- 
jy tvcodnicwo. w godz. 16—21. 
Szkoła zaonattzy uczniów w pod­
ręczniki szkolne.

Do szkoły mogą zgłaszał sie kan 
dydad w wieku od 18 do 60 lat. 
'■ootsv przyjmuje i informacji 
udziela sekretariat szkoły codrien 
nie (om-ócz soboty) w godz. 16—20. 
a telefonicznie w tvch samych go 
dżinach pod nr 599-70.

Również Szkoła Podstawowa dla 
Praru iacych nr 1 przv ul. Świer­
czewskiego 53 przyjmuje uczniów 
do kl. VII szkolv 7-klasowei. Mo- 
«a sie zapisywać osoby, które u- 
kończvły 20 rok życia. Zapisy 
trwała codziennie w godz. 16—18 
u kierownika szkoły. Nauka 1 tu 
rozpocznle sie 1 lutego, (na)

Jedzie kulig
Długi — migający światełka­

mi pochodni i lampionów wąż 
saneczek sunął w wieczornym 
mroku leśnymi dróżkami Pu­
szczykowa. Dźwięk dzwonków 
u sanek przeplatał się z rados­
nymi okrzykami dzieciarni i 
wesołym pohukiwaniem. Pięć 
zaprzęgów z blisko 60 sanecz­
kami wiozło w sobotni wieczór 
dzieci pracowników PFMZ na 
organizowanych tu w soboty 
lub niedziele kuligach.

Zorganizowanie zabawy dla 
najmłodszych wymaga jednak 
dużego wkładu pracy. Przygoto 
wać konie, sanki, trasy, lampio 
ny, herbatkę i pączki, które są 
tradycyjnym poczęstunkiem po 
każdym kuligu — to wymaga 
dużo pracy i chęci. Nie szczę­
dzą jej w PFMŻ — Marian 
Wawrzynkiewicz. Józef Krach, 
Czesław Guza, Bolesław Sza- 
łek i inni działacze Rady Za­
kładowej.

Otrzymują za to najbardziej 
miłe podziękowanie — uśmiech 
dziecka. (mir)

(jez polski): „Żywe Odrodze­
nie” esej literacki; 13.20 Swojskie 
melodie: 13 40 Rvtmv • melodie 
dla wszystkich: 14 „Łowca przy­
gód" — report. J. Mikkc; 14.20 Wig 
zanka melodii: 14.30 Konc soli­
stów: 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców: 16.05 Alfa i Omega — 
magazyn non.-naukowy; 16.30 Po­
południe z młodością: 18.50 Muz. i 
Aktualn.: 19.15 Aud Tow. Wiedzy 
Powszechnej: 19.30 Konc. życzeń; 
20.25 Muzyczne pocztówki z Mo­
skwy i Leningradu; 21 Ze wsi i o 
wsi; 21.15 600 sekund z zespołem B. 
Hardego; tl.25 Pięć minut o wy* 
chowaniu: 2L30 „Wanna” słuch.; 
22 Magazyn studencki: 23.10 O co 
tu chodzi?; 23.15 Transm. ze star­
tu do miedzvnar. rajdu Monte Car 
lo: 23 40 Muz tan.: 0.10 Koncert 
żvczeń od słuchaczy polonijnych 
dla rodzin w kraju; 0.30 Program 
nocnv ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5 8. 7. 8. 10, 12.05, 
15. 16. 18. 28. 23, 24. 1. 2. 255.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHK 8.10 Nowości Wydawnic 
twa Poznańskiego: 8.35 Dialog 
trąbki z fortepianem: 9 Z, franc. 
muz scenicznej i filmowej: 9.35 Z 
żvcia ZSRR; 9.55 Z nagrań Ork. 
Mandoiinistów Rozgł. Łódzkiej 
PR: 18.25 ..Linia światła” —
fragm. pow.: 10.45 F. Nowowiej­
ski: III Symfonia: 11.25 J. Brahms: 
Trio E»-dur: 13 „Czas dobrych go­
spodarzy": 13.15 Z £yklu: „Pisarze 
środowiska poznańskiego”: 13.20 
Gra Kapela Wojciecha Surdyka; 
13.40 „Szabla i pióro" fragm ksiaż 
ki 3. Piażewskiego* 14.05 Na róż­
nych instrumentach: 14.45 „Błękit 
na sztafeta”: 15 Zgasły dla nas na 
dziei promienie, nieśni z okresu 
nowstarla styczniowego: 15.30 War 
szawjlki namiefnik muzyczny: 17.15 
Hokćiowe problemy „Cyhinv”: 
17.25 Pozn. Konc Życzeń: 17.55 Ra- 
diopstpress: l*.10 Felieton aktualn* 
K Krzanowskiego: 18.20 „Sonda" 
— dżw. magazen ekonom.-snoł.; 
19.15 Jezvk angielski: 19.36 Odtwo 
•■zenie Koncertu Kameralnej Ork. 
Angielskie! NoMfernsinfonie Or- 
ohester nod dvr Georgom Malcol­
ma: 21.38 Wiersze T. Chróścielew- 
skiego: 21.48 Muz. rozrywk.; 22.30

Ostatnio zgłoszono na posz­
czególnych wydziałach ZNTK 
ogółem 355 wniosków, z któ­
rych 60 dotyczy poprawy wa­
runków pracy, 27 spraw socjal 
no-bytowych, 107 polepszenia 
organizacji produkcji 1 zarzą­
dzania, a pozostałe odnoszą się 
do różnych problemów miej­
skich.

Podczas wczorajszej dyskusji 
zabrał m. in. glos wiceprzewod 
niczący Prezydium Rady Na­
rodowej Poznania Henryk Kę­
dziora, ustosunkował się on 
do najważniejszych postulatów 
załogi, poinformował o pew­
nych poczynaniach Rady dla 
poprawy warunków byto­
wych mieszkańców miasta i 
wskazał na środki, które nale­
żałoby w ZNTK podjąć dla 
rozwiązania najważniejszych 
problemów. .

M. in. Prezydium Rady za­
mierza w najbliższych latach 
przyznać kilkadziesiąt hekta­
rów ziemi na pracownicze o- 
grodv działkowe, a wiec istnie 
je szansa uzyskania pewnego 
areału dla ZNTK. Istnieje też 
projekt, by wydzielić dla pra­
cowników prawdopodobnie do 
20-letniego użytkowania, pew­
ne tereny nienależycie zagos­
podarowane w powiecie. Na 
terenach tych, podzielonych na 
wieksze działki można brloby 
założyć o£rodv. sady, budować 
altanki czy domki campingo­
we, wypoczywać w dni wolne 
od pracy wraz z rodzinami.

Podczas obrad zabrał rów­
nież głos sekretarz Wojewódz­
kiej Komisji Związków Zawo­
dowych Edmund Kowalski. 
Podkreślił on m. in., że obec­
ne dyskusje w różnych fabry­
kach przyniosły pozytywne re 
zultaty, które uwidocznią się 
niewątpliwie w najbliższym 
okresie w dalszej poprawie 
warunków oracy. Dotychczaso 
we konsultacje z załogami 
wskazały również na koniecz­
ność skorygowania pewnych 
planów rad narodowych, (b)

Dyżur posła 
i radnych

Dzisiaj. 22 bm„ w godz. 17— 
19 w lokalu Poznańskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du (plac Koleeiacki 17) — peł­
nić bedzie dyżur w sprawach 
dotyczących gospodarki komu 
nalnei i komunikacji poseł 
Henryk Bierka.

Również w tym samym dniu 
i tvch samvch godzinach dy­
żurować beda radni Rady Na­
rodowej Poznania w lokalach 
dzielnicowych komitetów FJN, 
a ładni dzielnicowych rad na­
rodowych w lokalach okręgo­
wych komitetów FJN.

Bliższych informacji na te­
mat dyżurów udziela Poznań­
ski Komitet FJN. plac Kole- 
giacki 17. pok. 126 (tel. 538-62).

(na)

Dźw. wvd, miesięcznika „Jazz”;
23 Z twórczości W. Żeleńskiego.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30 . 9.30. 12.05 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF GC.62 MUZ 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 8.05 Włoski katalog piosen 
Karski: 855 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Żmiie złote i inne” — ode. 16 
pow ; 9.10 Ballady na saksofon; 
9.30 Nasz rok 71; 9.45 Piosenki w 

lat dwudziestych: 10 Kwa­
drans na lutni — grała J. Jędrzej 
czuk i J. Bream; 10,15 Aud. radia 
ONZ; 10.35 Wszystko dla nań; 12.25 
Konc. muz. uniwersalnej; 13 Na 
wrocławskiej antenie: 15 Kiedyś 
hvła wojna — gawęda: 15.10 Mi­
strzowie be-hopii: 15.35 Kwadrans 
ze znakiem aanvtnnia: 15.50 Od 
pierwszego nagrania — Czesław 
Niemen: 16.15 Francois Couperin — 
.Parnas, czyli apoteoza Corel- 
li’ego: 16.30 Fono-archiwum; 16.45 
Nasz rok 71: 17.05 Ouodlibet. czyli 
co kto lubi: 17.30 .Żmije złote i 
inne" — ode. 17 now.: 17.40 „Bul- 
let" — gra i śpiewa Zespół „Re- 
naissance”: 17.55 — Klascr — ma­
gazyn filatelistyczny’ 18.15 Organy 
w Polsce — Leżajsk; 18.Ti Mini- 
max — wydanie dla fonoamato- 
rów: 19 Powieść w wvd. dźw. „Ba 
ron von Goldring" ode >; 19.30 Pio 
senkl „z dymkiem" dla niepalą­
cych: 19.45 Polityka dla wszyst­
kich: 20 Uchem słonia — muzycz­
ny program Renaty Runiel: 20.25 
Tlustr. Tygodnik Rozrysvkows'; 
21.50 Opera G. Vcrdiego „Aida”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Zespół .The Tremelous"; 22.15 
Trzv kwadranse taszo: 23 Minia­
tury poetyckie — .haiki Lafon- 
taine’a’ 23.05 KoneeA — tvlkn dla 
melomanów: 23.50 Śpiewa Piotr 
Szczepanik.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 850, 
65 15 30 17 18.30 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9 — „Gość ze Skorpio­

na” — TV film prod. NRD — cz. 
III (od K 1.): 9.55—M.25 - Dla

Poprawie warunków mieszkaniowych służy nie tylko od­
dawanie do użytku nowych domów. Co najmniej równie waż 
na jest dbałość o stan mieszkań i budynków już zamieszka­
łych. W tym zakresie dużo zależy od samych lokatorów, ale 
najwięcej od administratorów.

Tym ostatnim, zwłaszcza 
jeśli mają pod swoją opieką 
sporo budynków starych, stale 
przybywa obowiązków. Mieliś 
my o tym okazję się przeko­
nać podczas wizyty w jeżyc­
kim Dzielnicowym Zarządzie 
Budynków Mieszkalnych. I tu­
taj co roku (w 1970 r. — 27) 
przekazuje się w administra­
cję budynki stanowiące włas­
ność prywatną — i to wtedy, 
kiedy są już tak zaniedbane, 
że niezwłocznie wymagają re­
montów kapitalnych. Wreszcie 
też co roku, zwłaszcza w okre­
sie wiosennym, ujawnia się 
dziesiątki przeciekających da­
chów. W ubr. naprawiono 215 
przeciekających dachów, z któ 
rych aż 170 wykryto po wio­
sennych roztopach. Z punktu 
widzenia potrzeb ludzi zamiesz 
kujących w takich domach 
słusznie daje sic pierwszeństwo 
tym pracom nawet przed wy­
konaniom planowanych raz 
na cięć lat remontów bieżą­
cych (malowanie klatek, 
drz.wi. okien itp). Jeśli więc te 
ostatnie przeprowadza się rza 
dziej niż raz na pięć lat. to wy 
nika to na ogół z konieczności 
realizowania potrzeb pilniej­

Wczoraj na ulicach i drogach

Niebezpieczna gołoledź 
i ani krzty piasku

Od wczesnych godzin rannych panowała wczoraj na ulicach 
Poznania i drogach wiodących z naszego miasta silna go- 
łoledź. Wskutek tego wicie dróg było nieprzejezdnych, co po­
ważnie skomplikowało komunikację, zwłaszcza na liniach 
MPK i PKS.

Dałoby się uniknąć drama­
tycznej niekiedy sytuacji, gdy­
by od wczesnych godzin poran­
nych skierowano na główne 
ulice i drogi wyjazdowe z mia­
sta samochody z piaskiem. 
Niestety, uczyniono to dopiero 
później, w momencie, gdy po­
wierzchnia lodowa zaczęła już 
topnieć.

Jak nas poinformowano w 
dyrekcji MPK, od wczesnych 
godzin rannych nadchodziły 
meldunki o kłopotach w eks­
ploatacji autobusów. Nieprze­
jezdne okazały się m. iń. takie 
ulice, jak: Śląska, Małopolska, 
Niestachowska, Mazowiecka, 
trasa do Smochowic i Krzy- 
żownik, Obotrycka oraz drogi 
do Wiórka i Czapur.

Na ulicach Śląskiej i Mazo­
wieckiej uległo wskutek goło­
ledzi drobnym awariom aż 
pięć autobusów MPK. Zdarzy­
ło się to około godz. 5. Nieco

szkół — Zajęcia techniczne (kl. 
VIII): „Jak oprawić książkę”; 
10.55—11.25 — Dla szkół (kl. VII) 
— Wychowanie obywatelskie: 
„Walny czas”. 14.50 — Fizyka dla 
nauczycieli — program inaugura­
cyjny; 15.20 — Politechnika TV — 
Matematyka (I rok): „Ekstremum 
funkcji” — cz. IV oraz „Wklęsłość 
i wypukłość krzywej”: 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Dla dzieci — 
Pora na Telesfora: „Rozmowy 
ze Smokiem”. „Królewna Śnież­
ka". film „O chłonczvkn. który 
cliciał mieć psa”, „Fruwający miś” 
— film z serii „Przygody Misia 
Colargoła": 17.35 — Nie tylko dla 
pań: 17.55 — Spotkanie z Piotrem 
Szczepinikiem; 18.25 — Dialogi hi­
storyczne: 19 — Kronika Tygo­
dnia: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik 20.05 — „Dobroczyńca” — no­
wela prod. franc.: 20.30 — „Kraj” 
— tygodnik społeczno-polityczny;
21.10 — „Gość ze Skorpiona” — TV 
film nrod. NRD — cz. III (od 16 1.); 
22.05 — Dziennik: 22.25—23.30 — Po­
litechnika TV (powt.),

SOBOTA: 9 05 — „Walkonle" — 
fab. film prod. włoskiej (od 16 1.); 
10.55—11.25 — Biologia (kl. IV lic.) 
— Karol Darwin: „Teoria ewolu­
cji"; 11.55—12.25 — Geografia (ki- 
VI): „W Sudetach": 15 — Wycho­
wanie fizyczne naszych dzieci; 
15.18 — TV Kurs rolniczy: „Go­
spodarstwo przykładowe w pro­
dukcji trzody chlewnej”: 15.45 — 
„Panorama Lubuska"; 16.05 — 
Program młodzieżowy; 16.20 —\ 
Dziennik: 16.30 — „Kn’ształ ze 
Stambułu” — film prod. czecho­
słowackiej; 17.10 — „Snotkapia z 
przyroda”: 17.35 — ..Folklor Pod­
hala" z cyklu: ..Folklor żywy”. 
Scenariusz i realizacja — Grze­
gorz Dubowski: 18.05 — ..Tele- 
Echo": 18.45 — Wyniki Plebiscytu 
Przeglądu Sportowego na 10-ciu 
najlepszych snowzwców polskich: 
19.20 — Dobranoc ii Monitor: 20.20 
— Kino Interćsuhacyeh Filmów:

Wałkonie" —/fab. film nrod. włołs 
kie i fod 16 1.S: 22.05 — Dziennik 
i Kronika Spartakiady; 22.25 —

Podróże, podróże...” — J. Witt- 
i>na. Reżyseria — 3. Rzeszowski: 
23.05—23.55 — Filmowy program 
rozrywkowy. 

szych, chociaż byłoby przecież 
pożądane wykonywanie jed­
nych i drugich prac bez opóź­
nień.

Zmierzając do takiego właśnie 
działania! jeżycki DZBM — jak 
nas poinformował Jego dyrektor 
Hieronim Korek — przystępuje o- 
becnie do realizacji programu za­
gospodarowania budynków i te­
renów położonych w czworoboku 
wyznaczonym ulicami Polną, 
Świerczewskiego, Przybyszewskie­
go i Dąbrowskiego. Przewiduje tu 
się przeprowadzenie remontów ka 
pitalnych tych budynków, które 
tego wymagają, wyrugowanie róż 
nych szopek, urządzenie zieleńców, 
placów zabaw. Prace te rozpoczną 
się w przyszłym roku, a poprze­
dzone zostaną rozesłaniem ankiet, 
w których mieszkańcy wskażą nie 
zbędne — ich zdaniem — prace 
do wykonania oraz inne lokator­
skie bolączki po czyni technicy do­
konają przeglądów tych potrzeb. 
Na tej podstawie przygotuje się 
dokumentację i kosztorysy dla za 
gospodarowania tego rejonu.

Jeżycki DZBM stara się wy 
chodzić naprzeciw także in­
nym — poza remontami — po 
trzebom lokatorskim, nieraz 
drobnym, ale przecież do­
kuczliwym.

Jedną z nich jest sprawa po 
psutych zamków do drzwi wej 

wcześniej, bo do godz. 4.50 sie­
dem autobusów MPK utknęło 
na trasie do Smochowic i Krzy 
żownik. Miały trudności z do­
jazdem autobusy do Czapur. 
Na niektórych ulicach miasta 
autobusy MPK musiały wy­
bierać inne trasy by dojechać 
do przystanków docelowych.

Sami zaobserwowaliśmy, że 
nie były jeszcze o godz. 8 rano 
posypane piaskiem takie ulice 
jak: odcinek Grochowskiej od 
Rycerskiej do Grunwaldzkiej, 
gdzie na kostce ułożyła się war 
stwa lodu, wylot ul. Hetmań­
skiej (do Głogowskiej) i wiele 
innych.

Jesteśńiy przekonani, że 
wczorajsza sytuacja się nie 
powtórzy, że MPO postara się 
o wcześniejsze uruchomienie 
piaskarek, by ułatwić przejaz­
dy na głównych ulicach. To 
samo dotyczy dozorców do­
mów i administratorów na 
ulicach bocznych, gdzie także 
przecież jeżdżą samochody. 
Jeśli bowiem zaniedbania 
znów wystąpią przy podobnej 
gołoledzi — grozi sparaliżowa­
nie komunikacji.

Na głównych trasach PKS 
nie można było podjąć komu­
nikacji do godz. 7.20. Nie wy­
jechały więc o czasie autobusy 
m. in. do: Wrocławia, Łodzi, 
Kalisza, Czarnkowa, Rawicza 
i wielu innych miast. Nato­
miast na trasach bocznych, 
gdzie drogi posypywane są w 
drugiej kolejności, komunika­
cję podjęto wczoraj około 
godz. 9.

Jak poinformowano ty dy­
rekcji osobowej PKS, najle­
piej zadbany jest w podob­
nych sytuacjach zawsze odci­
nek drogi z Gądek do Kórni­
ka, natomiast najgorszy stan 
notują kierowcy PKS zazwy­
czaj w rejonie Kórnik-Śrem.

Z powodu gołoledzi autobus 
PKS wpadł wczoraj w pobliżu 
Wolsztyna na drzewo. Ofiar w 
liidziach nie'było. Pojazd zo- 
sdał uszkodzony, (c)

•INFORMUJEMY
Studencki teatr „Ósmego 1)013” 

przedstawi dzisiaj o >»odz. 19.30. w 
Ośrodku Kultury Studenckiej „Od 
nowa” (Pałac Kultury) nagrodzo­
ny na festiwalach w Lublinie, Za­
grzebiu i Łddzi spektakl Pt. 
„Wprowadzenie do—”

Zebranie sprawozdawczo-wybor- 
cze koła ZBoWiD przy Zakładach 
H. Cegielski odbędzie sie dzisiaj 
o godz. 14.30 w sali kawiarni Do­
mu Kultury HCP. 

ściowych w budynkach. Wia­
domo, że jeśli zamek się popsu 
je, to trzeba go wymienić. Ale 
to powoduje też konieczność 
przekazania lokatorom nowych 
kluczy; te zaś trzeba dorabiać, 
bo nigdzie nie sprzedaje się 
zamków z więcej niż trzema 
kluczami. Na ogół bywa tak, 
że w przypadku wymiany zam 
ka lokator otrzymuje klucz 
(czasami potrzebuje 2—3) za 
odpowiednią opłatą, chociaż 
kiedyś już zapłacił za klucze 
do zamka, teraz zmieniano go. 
Dobrze więc, że jeżycki DZBM, 
zamierza zatrudnić ślusarza- 
konserwatora zamków 1 przy 
tej sposobności zapowiada 
wprowadzenie w życie zasady: 
przy zmianie zamka lokator o- 
trzyma bezpłatnie tyle kluczy, 
ile odda dozorcy od starego 
zamka.

Do spraw, na które skarżą się 
lokatorzy należy wymiana żarów '• 
na klatkach schodowych czy w piw 
nicach, pozostających czasami be- 
oświetlenia. Uzyskaliśmy zapew­
nienie, że z tym nie powinno by* 
trudności; fundusze na ten cel 
są — sprawność działania zależy 
w tej mierze (dotyczy to też zep­
sutych kontaktów, braku kloszy 
na lampach itp.) od sumienności 
dozorców, konserwatorów i posz­
czególnych administracji. Oby tak 
było nie tylko na Jeżycach i nie 
tylko w DZBM-ach.

Poprawie usług związanych 
z zarządzaniem budynkami 
mieszkalnymi służy też zmia­
na warunków pracy konserwa 
torów i poszczególnych adm - 
nistracji. Jest to sprawa szcz" 
gólnie ważna, skoro część ker 
serwatorów jeżyckiego DZF/ 
pracuje w warsztatach mieś-- 
czących się w piwnicach i n” 
strychach, nie odpowiada?"- 
cych wymaganiom bezpieczeń­
stwa i higieny.

Dla dwóch jeżyckich adm:- 
nistracji domów mieszkalny 
zbudowano odpowiednie zap’’ 
cza gospodarcze, pozosta'" 
dwie administracje otrzymać 
mają takie pomieszczenia jesz 
cze w tym roku. W ciągu ośm!" 
miesięcy, poczynając od kwirŁ 
nia br., budynek dla ADM nr 
3 przy pl. Waryńskiego zbudu 
je ekipa DZBM, a dla AD’’ 
nr 4 przy ul. Długosza —Dziel 
nicowe Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane. Przynie­
sie to poprawę warunków 
pracy przede wszystkim kon­
serwatorów, co powinno też 
dać odczuwalne korzyści także 
lokatorom, korzystającym z 
usług ADM-ów. Przy okazji 
odpowiednie pomieszczenia o- 
trzymają także komitety blo­
kowe. To z kolei powinno po­
lepszyć możliwości tak po­
trzebnego przecież społeczne­
go współdziałania lokatorów z 
administracjami.

T. K.

sygna
Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

• W drzwiach wejściowych do 
naszego budynku — pisza loka­
torzy z ul. Palacza 27 — zepsuty 
jest zamek. Drzwi przez 24 godzi­
ny są otwarte na oścież.

• Mieszkańcy wieżowców przy 
ul. Arciszewskiego 23, 25, 29 od 
dwóch lat oroszą o wymianę głów 
nych bram wejściowych, które są 
utrapieniem spędzającym sen z 
oczu wszystkim lokatorom. Bra­
my te są ciężkie (zaprojektowa­
ne jak do hal fabrycznych). Jedno 
skrzydło drzwi ważv około 200 kg. 
Samozamykacze nod wpływem cię 
żaru ciągle sie psują. W tej sytua 
cji każde wejście i wyjście powo­
duje trzask i łomot nie do znie­
sienia.

• 30 listopada ub. roku złoży­
łem w Wydziale Finansowym Pre­
zydium Rady Narodowej Poznania 
wniosek o umożenie podatku 
gruntowego za mk 1959T0. Mimo 
że mija już drugi miesiąc od od­
dania podania dotychczas nie o- 
trzymałem odpowiedzi — pisze 
p. Piotr Mielżyński z ul. Sypnie­
wo 83.

A Meblarska Spółdzielnia Pracy 
wyjaśnia, że kierownik punktu 
„Zrób to sam” przy ul. Grobla 7 
przyjął zamówienie od klientki na 
podstawie ścianki w mieszkaniu 
p. Brzozowskiej przy ul. Gdyń­
skiej 16. Nie mając na wykona­
nie tych prac odpowiednich ma­
teriałów. Z klientka ustalono, że 
ścianę wykona punkt usługowy z 
innego materiału podając nowy 
termin wykonania pracy, który 
przez spółdzielnię zostanie dotrZT 
many.
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